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VAN MOOK | 
w Ameryce 


| 

NOWY JORK (obsł. wł.) Do Sta- | 
"nów Zjednocz. przybył gubernator 
generalny tadyji holenderskich van 
Mook. Podczas swego pobytu w Wa- 
szyngtonie odbędzie on konferencję 


„z min. Marshallem — na temat Indo- 


nezji oraz ze stałym delegatem Ho- 
landii w ONZ van Kleffensem, Z koń 
cem tygodnia van Mook ród do 
Holandii. 


WYBUCH 


w składzie prochu 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
że w odległości 
5 km od miasta Alcala de Benares 


' nastąpił wybuch w składzie prochu, 


podczas którego 9 osób zostało zabi- 
tych, a około 20; odniosio rany. Wy- 
buch zniszczył fabrykę w Alcala de 
Benares i uszkodził kilka domów w 
mieście, . 


kor zj w teiei LKP Bydgoszcz 33-41 
18-01 aaty dzień) Telefon międzym 
36-00 (czybny cały dzień) 


EEEE ENEA SAO PWT BOCA RĘWACH TiDi 
KB ORC: ENYA Z CON ne MY 54 í | Moją NE 


I 


34 


1 83-42. 


SE KRZY Rey 


w AEAN, SĘ vRS 


TE 


WR ZY OE 
LE WOW, A 


Konte 


DALSZE SZCZEGÓŁY SENSACYJNEGO SPISKU 


organizacji terrorystycznych Sterna | Irgum Zwei Leumi 


Londyn 


UNIKNĄL 


bomb 


Wykrycie eskadry samolotów żydowskich! 


na chwile przed startem do nalotu na stolicę Anglii 


opuszczających lotniska francuskie. 


ER PKO „Zryw' Nr V1-188 PKO LKF Np V1-i% 
bież: Bank Gospod 
Bydgnszc. konto Nr 8088. 
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Wydanie B 


Prenumerata mies. zł 90O. 


wysyłka pod opaską zł 95 


arstwe SEREEN 


| 


Śledztwo zatacza coraz szersze kręgi| 


We wczorajszym numerze „Ilustro- | z samolotów, startujących z Francii. 
wanego Kuriera Polskiego" donosi- | Organizacie żydowskie posiadały 
liśmy już o sensacyinym aresztowa- | wytwórnie lekkich bomb lotniczych 
niu na lotnisku paryskim Toussus le. i zakupiły kilkanaście samolotów 
Noble koło Wersalu rabina Barucha | sportowych, z pokładu których Lon- 


PARYŻ (obsł. wł.). Francuskie wła 
dze sądowo-śledcze zajęte: są prze- | 
słuchiwaniem 17 osób, zamieszanych 
w spisek żydowski. 

Ulotki zredagowane były w ięzyku | 
angielskim i podpisane przez „Orga- | 


Korffa, przewodniczącego amerykań- | 
skiej komisji politycznej dla Palesty- 
ny oraz kilku osób z jego otoczenia , 


cuska w związku z planowanym przez 
żydowskie organizacie terrorystyczne 


nalotem bombowym na Londyn. Wy- | 


krycie spisku wstrząsnęło opinią pu- 
blicząą Francii i Anglii i odbiło się 
szerokim echem ` na. całym Świecie. 
Obecnie nadchodzą dalsze szczegóły 
tej afery nie mającej precedensu w 
przeszłości. 

LONDYN (PAP). Reuter donosi w 
związku z aresztowaniem w Paryżu | 


członków orzanizaćif Steria T Irgu | uwadu 


Zwei Leumi, że terroryści żydowscy 
planowali zbombardowanie Londynu 
bombami kruszącymi i zapalaiącymi 


Transportusttwajmigrantów 
do obozu pod Lubeką i 


bombami. 
Aresztowania dokonała policja fran-" 


BERLIN (obsł. wł). Wedle donie- | posiadają żadnych krewnych w | 


sień z Hamburga, ukończona juź wy- | Europie i rekrutują się przeważnie 
ładowanie pierwszego statku z 1.500 | z Polski. Żołnierze brytyjscy po- 
nielegalnymi imigrantami żydow- | magali kobietom, opuszczającym sta- 
Dwa pozostałe czekają w ujściu tek, znosząc im bagaże i pomagając 
Łaby na wejście do portu. Imigranci | przy wsiadaniu do pociągów, które 
zeszli na ląd w ciągu 4 godzin w | odwiozły imigrantów do 2 obozów 
zupełnym spokoju, nie stawiając | pod Lubeką. 


żadnego oporu. Jedynie nieznaczny 
opór stawiła griiupa, licząca około 
20 młodych Żydów, którzy sprowa- 
dzeni zostali przez żołnierzy brytyj- 
skich za ramiona. Na statkach znaj” 
nują się imigranci „począwszy od 
maleńkich dzieci, a skończywszy na 
sądziwych starcach. Na pierwszym | 
statku znajdowało się 240 dzieci w. 
większości od 8 do 12 lat. Imigranci | 


L4 

znów przemawiał 

PARYŻ (PAP), Generał de Gaulle | 
wygłosi: w Bayonne przemówienie, | 
w-którym nawoływał Francuzów do 
masowego wstępowania do ‘jego, 
partii — Zjednoczenia Narodu Fran- 
cuskiego. Generał — jak zwykle — 
zaatakował „rządy partyjne“, które, 
zdaniem jego, stanowią przyczynę 
obecnej słabości Francji zarówno w 
polityce wewnętrznej, jak i na are- 
nie międzynarodowej. Mówiąc o sy- 
tuacji międzynarodowej, de Gaulle 
skarżył się na „dyktatury, panujące 
w niektórych państwach" i prze- 
szed} następnie do omówienia pro- 
blemu niemieckiego. Podkreślił on, 
że Stany Zjednoczone popełniają 
wielki bżąd, chcąc odbudować 
spodarkę niemiecką z narażeniem 
żywotnych interesów Francji. „Świat 
zachodni — powiedział genera: de 
Gaulle — może się zorganizować, 
tylko bezpieczeństwo Francji musi 
być zapewnione, a jej niezbędne po- 
trzeby gospodarcze, zaspokojone." 


dyn miał być obrzucony nie tylko 
ulotkami, ale również prawdziwymi 
Samoloty miały nosić na 
skrzydłach brytyjskie znaki rozpoz- 
nawcze. -Policija francuska zarządziła 
ścisłą kontrolę wszystkich samolotów 


nizację walczącego o wolność Izrae- | 


la“. Nazwy tej używają członkowie | 
organizacii Sterna. Ponadto policja 
francuska wykryła 6 bomb, skonstruo" 
wanych przez. spiskowców. 


(Dokończenie na str. 2-giej) 


w anglii przekonane sie 


o słuszności 


STANOWISKA 


wobec planu Marshalla 


LONDYN -(obsł. wł). „Daily Tele- 
„graph* zamieścił artykuł, na temat 
jandlowego, zawartego mię- 


- - 
Zakończenie 
strajku górników 

LONDYN (obst: wł). Górnicy ko- 
palni w hrabstwie Yorkshire, ` któ- 
rzy pierwsi rozpoczęli strajk prze- 
ciwko zwiększeniu wydajności pra- 
cy, postanowili mimo apelów związ- 
ku zawodowego, nie podejmować 
pracy na nowo. 


znak solidarności, powrócili do szy- 
bów. Przeszło 40 kopalń w okręgu 
Yorkshire zgodziło się na zwiększe- 
nie produkcji węgla. 


Spisek na życie Ibn. Sauda 


Aresztowanie głównych zamachowców 


LONDYN (PAP). Reuter donosi z 
Kairu, powołując się na dziennik 
„Al-Shola*, że na życie króla Arabii 
Saudyjskiej Ibn Sauda przygotowy- 
wano zamach. W spisek zamieszani 
byli wysocy urzędnicy 1 osobistości 
z otoczenia króla. Policja wykryła 


| KONGRES SFIO 


spisek 1 aresztowała głównych za- 
machowców. Dziennik „Al-Shola" 
stwierdza, że spisek ten wywołał 
wielkie oburzenie w świecie arab- 
skim, gdyż król Ibn Saud jest wśród 
Arabów osobistością bardzo popu- 
larną. 


w Lyonie odbył się ostatnio doroczny kongres francuskiej partii so- 
cjalistycznej (SFIO). 
gresową, 


Zdjęcie nasze przedstawia widok na salę kon- 
Z trybuny przemawia Guy- Mollet sekretarz SFIO, 


| dzy Polską a Związkiem Radzieckim, 
i podkreślając wielkie znaczenie, ja- 
kie posiada dla Polski uzyskanie 
300.000 ton zboża. Następnie dzien- 
nik przypomina stosunek rządu pol- 
skiego do planu Marshalla .Z po- 
czątku krok rządu polskiego uwa- 
żano w Londynie za nieroztropny, 
ale teraz przekonano się, te stano- 
wisko Polski jest słuszne, gdyż plan 
opiera się na koncepcji odrodzenia 
potęgi niemieckiej, Dziś odrzucenie 
planu Marshalla przez Polskę przyj- 


Polski 


| 


j| W historycznym dniu odzyskania 

| niepodległości przez . Indie na 

|| gmachu ministerstwa dla. spraw 

tego kraju zamieniono szyldy. 

If „India Office" ustąpił miejsca 

szyldowi „Commonwealth Rela- 
tions „Office". 


BEVIN , 
JEDZIE DO PARYZA 


LONDYN (PAP). 
że 15 września minister spraw. ząe 
granicznych Bevin uda się do Pa- 
ryża, gdzie obecny będzie na kóńi= 
cowym: posiedzeniu paryskiej kon- 


| muje się w Anglii ze zrozumieniem. 


Górnicy pozosta- | 
łych kopalń, którzy strajkowali nu; 


Polska powinna otrzymać pomoc 


ferencji gospodarczej . 


Raport amerykańskiego Departamentu Stanu 


pomocy nie potrzebu:ą irlandia, Eelga, Luke 


semburg, Szwaj 


NOWY JORK (obsł. wł.). W prasie 
nowojorskiej ukazał się raport ame- 
rykańskiego Departamentu Stanu w 
sprawie pomocy gospodarczej dla 
Europy. Wśród 14 państw wymie- 
nionych w raporcie, jako kraje, któ- 
rym bezwzględnie należy udzielić 
pomocy, znajduje się również Pol- 
ska. Do krajów, które potrafią so- 
bie radzić same, bez pomocy, zali- 
czono: Irlandię, Belgię, Luksemburg, 
Szwajcarię i Norwezię. 


Emigranci rosyjscy 
wracają do ZŚRR 


PARYŻ (obsł. wł.) 1,600 emigran- 
tów rosyjskich zamieszkałych we 
Francji od czasu rewolucji przygoto- 
jwuje się do powrotu do Zw, Radziec 
kiego, Zgodnie z dekretem Rady Naj 
wyższej ZSRR. wszystkim emigran- 
tom umożliwiony zak: powrót do 
kraju. 


caria i No.wegia 


Czy SOFELIS 


ogłosi amnestię a 


ATENY (obsł. wt). Nowy grecki 
rząd koalicyjny (z 87-letnim premie- 
rem: Sofulisęm na czele) po zaprzy* 
sieżeniu. obiął o już” urzędowanie. 
Wczoraj rząd stanął przed parlamen- 


ży TEREE ZPA arnai NOWE NW 


sy y Tą, F 
A kj 


Reuter donosi, E 


tem, przy czym Sofulis wygłosił dłuż. 


sze ekspose na temat zamierzonych 
planów . politycznych. Spodziewańe 
jest, że Sofulis wniesie o votum zai 
fania. Stanowisko premiera i 19 tek 


przypadło partii liberalnei, a 13 tek. 


przypada partii populistów — (mo- 
narchistów) Tsaldarisa. 

Wedle doniesień “korespondentów, 
spodziewana jest amnestia. dla pow- 
stańców greckich, oraz daleko idące 
| rozplanowanie robót publicznych, co 
uchronić ma krai od bezrobocia. 


Posiedzenie gabin. brytyjskiego 


w sprawie planu zwielkszenia eksporfu 


LONDYN (obst. wł.). Dziś odbędzie 
lak posiedzenie gabinetu brytyiskiego, 


w celu zatwierdzenia: planów rządo- | 


wych dotyczących zwiększenia eks- 
portu brytyiskiego. Plan ten ogłoszo- 
ny zostanie w ciągu bieżącego tygo” 
dnia przez min. handlu Crippsa. W| 
posiedzeniu weźmie udział również 
premier Attlee, który po zakończeniu 
urlopu wczoraj powrócił do Londynu. 


Ponadto dziś zbiera się również Izba 
Lordów, aby radzić nad zwalczaniem 
kryzysu gospodarczego. 

Jednocześnie w Londynie ogłoszo=* 
no, że konferencia Banku Międzyna* 
rodowego rozpocznie się w czwartek 
przemówieniem inauguracyinym min. 
skarbu Daltona.cJak wiadomo, w kone 
ferencii tei udział weźmie również 
. anierykański min. skarbu Snyder.» 


) 


mw Sir? mam 
ZSRR odrzucił propozycje USA 
zwołania konferencji 4 mocarstw 


w sprawie KOREI 


Jako niezgodna z uchwałami moskiewskimi 


MOSKWA (PAP) Podsekretarz sta-| łudniowej. Podkreślając dalej, że w 
nu USA Lovett wystosował w ostat- | pracy komisji mieszanej nastąpił im-- 
nich dniach sierpnia do min. Moło-| pas, Lovett proponuje zwołanie na 
towa list z nowymi propozycjami! 9 września konferencji z udziałem 
Dae aie Eora Lovett potwierdza | 4 mocarstw. $ | 
akty aresztowań i prześladowania] W o dzi vetta 
demokratycznych działaczy Korei po-| min. o pda kto a a ba- | 
N p z x r 


AH |cząc na małe rezultaty prac komisji 
PRZEMOWIENIA: 


mieszanej, nie wyczerpała ona wszy- 
stkich swych możliwości. Mołotow u- 

prem. Cyrankiewicza 

i min. GOMUŁKI 


waża, że zastój w pracy komisji mie- 
szanei nastąpił na skutek niesłusznego 

na lll. ZjeżdzięPrzemysłowym 

Ziem Odzyskanych - 


stanowiska Amerykanów w sprawie 
SZCZECIN (obsł. wł.). Podczas 


konsultacii z koreańskimi partiami 
demokratycznymi. Min. Mołotow y. 
niedzielnych obrad III Zjazdu Prze- 
mysłowego w Szczecinie, przemó- 


szcze raz podkreśla, że w celu przy: 
|spieszenia stworzenia tymcz. rządu 
Francja ni 
wienia wygłosili premier Cyrankie- ranc) a nie 
wicz craz wicepremier Gomułka. Pre- 
mier podkreślił znaczenie Ziem Od- 
zyskanych dla Polski, stwierdzając, 
„że siłę, potęgę i dobrobyt naszego 
kraju buduiemy na silnych fundamen- 
tach pracy. Wicepremier Gomułka 
przypomniał, że Polska powojenna, 
stojąca przed zadaniem podniesienia 
się z gruzów wojny, miała dwie dro- 
gi do osiągnięcia , swego celu: albo 
oprzeć się na pomocy z zewnątrz, 
albo stanąć o własnych siłach. Pierw- 
szą możnaby nazwać drogą dolarową, 
a drugą — drogą narodową. Wybra- 
liśmy tę drugą. Do pracy stanął o- 
fiarny robotnik, bohaterski górnik i 
rolnik. W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia mówca wypowiedział się 
przeciwko polityce państw anglosas- 
ki”L. Następnie omówił nasze bolącz- 
ki w odbudowie gospodarczej oraz 
główne problemy gospodarki na Zie- 
miach Odzyskanych. 


LONDYN (PAP). Ambasador fran-. 
cuski w Waszyngtonie Henri Bonnet, 
podczas postoju na lotnisku Shennom 
w Irlandii w drodze do Waszyngtonu 
| oświadczył w wywiadzie prasowym, 
że jakkolwiek Francja ma wiele trud- 
ności i zwróci się później o pomoc 
do Banku Międzynarodowego, nie wi- 
dzi ona potrzeby natychmiastowej po- 
życzki amerykańskiej, Ambasador do- 
dał, że obcięcie francuskich zakupów 


Strajk robotników 
w Belgii 


BRUKSELA (PAP). Około 16 tys. ro- 
botników w przemyśle stalowym 
i żelaznym okręgu Leodium ogłosiło 

SZCZECIN (PAP). W drugim dniu strajk, Robotnicy domagali się pod- 
zjazdu przemysłowego Ziem Odzy- wyżki płac, która została przyjęta 
skanych odbyły się narady w 7 ko- przez pracodawców, lecz rząd nie za- 
misjach. Powzięte uchwały i rezolu- twierdził podwyżki, stwierdzając, że 
cje przedstawione zostaną jutro na|nie jest ona zgodna z ogólną linią 
plenarnym posiedzeniu, Minister prze- | polityki płac i cen. Premier belgijski 
mysłu Minc i wicóminister Śzyr u- |Paweł Spaak zwrócił się do robotni- 
dzielili wczoraj wywiadu prasowego. : ków z apelem 


Kto nie otrzyma zezwolenia 


na prowadzenie przeds'ębiorstwa? 


W uzupełnieniu naszego komentarza | również, jeżeli kierownicy przedsię- 
do rozporządzenia Ministra Przemy- | biorstwa zostali w ciągu roku ska- 
słu i Handlu w sprawie obowiązku | zani co naimniei dwukrotnie za prze- 
uzyskania zezwolenia na prowadze- | kroczenie przepisów sanitarnych, je- 
nie przedsiębiorstw handlowych i za- | żeli nie przystosowali urządzeń przed- 
wodowe wykonywanie czynności | siębiorstwa do obowiązujących prze- 
handlowych (patrz nr 243 j nr 244|pisów mimo dwukrotnego wezwania 


. 


IKP) podaiemy poniżei te przepisy, | przez władzę, albo jeżeli przenieśli 
które stanowią o odmowie wydania | przedsiębiorstwo do innei siedziby 
wzgl. o cofnięciu zezwolenia. bez zgody władzy, wzgl. zmienili 


Kompetencja odmowy wzgl. udzie- | przedmiot przedsiębiorstwa i wyko- 
lenia zezwolenia należy do władzy |nywali czynności handlowe na tery- 
przemysłowej, która może mimo |torum nie objętym zezwc!en'em. 
przychylnego wniosku Izby. Przem..| Obok władzy przemysłowei wpływ 
Handlowej odmówić udzielenia zez-| na cofnięcie zezwolenia posiadać bę- 
wolenia, jeżeli ilość istniejących w dzie również Izba Przem. Handlowa, 
danei mieiscowości zakładów tego | a to mianowicie w tym wypadku, 
samego rodzaju przewyższyłaby ilość kiedy przedsiębiorstwo prowadzone 
przewidzianą w planie, | będzie niezgodnie z etyką kupiecką. 

Zezwolenia może odmówić również | W takim przypadku Izba Przemysło- 
władza przemysłowa w Bet wo-Fłandłowa występuie do władz 
gdy ubiegający się o zezwolenie za- | przemysławych z wnioskiem o cof- 
lega przez dłuższy okres czasu z za-| nięcie zezwolenia. 
płatą podatków. Nie może być również Inne przepisy przewidują cofnięcie 
udzielone zezwolenie ną prowadze- zezwolenia w razie wydzierżawie- 
nie innego przedsiębiorstwa handlo- | nia przedsiębiorstwa osobie nie posia- 
wego osobie, której w ciągu ostatnie- | dającej zezwolenia, w razie nie wnie- 
go roku przed wniesieniem podania | sienia w ustalonym terminie przewi- 
cofnięte zostało zezw. na prowadzenie | dzianych opłat oraz w razie zbycia 
przedsiębiorstwa w wypadkach prze- |.przedsiębiorstwa. ` . 
widzianych w'$ 32 rozporządzenia. W wypadku cofnięcia zezwolenia 

Zezwolenie na prowadzenie przed-|na prowadzenie przedsiębiorstwa 
siębiorstwą może być cofnięte, ieżeli | wiadza przemysłowa nakazuie iedno- 
posiadacz zezwolenia, albo większość | cześnie jego zamknięcie w terminie 
wspólników, albo wspólnicy reprezen- | zasadniczo nie krótszym niż jeden 
tujący większość kapitału, skazani | miesiąc i nie dłuższym niż trzy mie- 
zostali prawomocnie za umyślnie po- | siące od dnia uprawomocnienia się de- 
pełriony występek skarbowy, albo za | cyzii. 
przestępstwo popełnione z chęci zy- $ 37 rozporządzenia wyjaśnia do- 
sku. datkowo, że podanie o zezwolenie na 

Jeżeli posiadacz zezwolenia nie |prowadzenie przedsiębiorstw już 
rozpoczął działalności w ciągu trzech | działających na podstawie koncesji 
miesiecy od uzyskania zezwolenia al- |lub zezwoleń udzielonych na mocy 
bo leżeli przesiębiorst. było nieczynne | przepisów prawa przemysłowego, 
przez okres dłuższy niż trzy miesiące, |albo przepisów szczególnych. wnosi 
zezwolenie na prowadzenie przedsię- | się bezpośrednio do władzy właści- 
biorstwa może być przez władzę wei, która udzieliła koncesii lub zez- 


przemysłową cofnięte. Nastąpi to | wolenia. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


koreańskiego zgadza się na propozy* 
cię amerykańską w sprawie rezygna- 
cii z ustnej konsultacii i* proponuje 
zwołanie tymcz. koreańskiego zgr. 
ludowego spośród przedstawicieli 
partii demokratycznych. Min. Moło- 
tow odrzuca natomiast propozycię 
amerykańską w sprawie zwołania na- 
rady 4 mocarstw, stwierdzając, że 
mocarstwa te na podstawie uchwał 
konferencji moskiewskiej upoważnio- 
ne są jedynie do zatwierdzenia opra- 
cowanych przez komisję mieszaną 
propozycii. Jednocześnie min. Moło- 
tow protestuje przeciwko jednostron- 
nemu wysłaniu zaproszeń przez Sta- 
ny Ziednoczone do Wielkiej Brytanii 
i Chin na naradę. Raz jeszcze minister 
Mołotow stwierdza, że prześladowa- 
"nia działaczy postępowych w strefie 
amerykańskiej niezgodne są z zasada- 
mi i zobowiązaniami, przyjętymi 
przez rządy USA i ZSRR. Propozycie 
amerykańskie w sprawie zwołania 
oddzielnych zgromadzeń narodowych 
obu stref prowadzą — zdaniem Moło- 
towa — do dalszego rozbicia Korei. 


potrzebuje 


natychmiastowe j pożyczki USA 


dolarowych nie ma znaczenia polity- 
cznego. Francja, podobnie jak wiele 
innych krajów musi obchodzić się 
oszczędnie ze swymi rezerwami do- 
larowymi. 


I 


z ostotniei ehwali 


LONDYN. Korespondent „News 
Chronicle” zapowiada, że we wtorek 
rząd brytyjski opublikuje szczegóły 
nowego porozumienia brytyisko-ame- 
rykańskiego w sprawie Niemiec. Na 
mocy tego porozumienia Stany Zied- 
noczone uzyskać mają czynny udział 


w administracji kopalń Zagłębia Ruħ- | 


ry. Stany Ziednoczone pragną podob- 
no. przeprowadzić wśród ludńości nie- 
mieckiei plebiscyt w sprawie upań: 
stwowienia kopalń. 


* 
RZYM Z Mediolanu donoszą, że 


milion robotników rolnych w dolinie | 


Padu przystąpiło do strajku, żądając 
poprawy warunków bytu. Jeżeli 
strajk nie zostanie szybko zlikwido- 
wany zagrożone będą tamtejsze zbio- 


ry. 


k 
PRAGA. Do Moskwy wyjechała 
delegacja rządu  czechosłowackiego 


celem sfinalizowania rozmów handlo- 


|wych, wszczętych podczas ostatniej 


bytności premiera Gottwalda w sto- 
licy Z..,S. R. R. 


ŁÓDŹ (PAP). Rozpoczął się tu pro- 
ces przeciwko byłemu komendantowi 
Radogoszcza oraz więzienia łódzkie- 
go Walterowi Pelzhausenowi. Zezna- 
wać będzie 85 świadków, w tym 13 
localarych więźniów Radogoszcza. ` 


MOSKWA ODZNACZONA 


Orderem Lenina 


MOSKWA (PAP). Z okazji 800-lecia 
Moskwy odbyła się uroczysta akade- 
mia w Teatrze Wielkim. Na akademii 
byli obecni członkowie rządu i parla- 
mentu radzieckiego, delegaci do mo- 
skiewskiej rady miejskiej, przedsta- 
wiciele Komitetu Centralnego Partii, 
oraz organizacji społecznych i armii 
radzieckiej, jak również delegacje re- 
publik związkowych, Wśród licznych 
gości zagranicznych znajdowała się 
delegacja polska z prezydentem m. st. 
Warszawy Tołwińskim na czele. W 
skład delegacji robotniczych obec- 
nych. na akademii, weszli uczestnicy 
walk rewolucyjnych z 1905 i 1917 r. 
Po powitaniu przedstawicieli stolic 30 
państw zagranicznych przewodniczący 


obszerny referat. Na akademii ogło- 
szono dekret Rady Najwyższej, przy- 
znający Moskwie najwyższe odzna- 
czenie radzieckie — Order Lenina — 
w uznaniu zasług jej mieszkańców 
wobec ojczyzny, w uznaniu męstwa 
i bohaterstwa w walkach z najazdem 
hitlerowskim oraz świetnych wyni- 
ków, osiągniętych w dziedzinie roz- 


Londyn uniknął 
BOMB 


(Dokończenie ze str. 1-ej 


LONDYN (PAP) Ze strony urzędo- 
wej stwierdzają, że lotnictwo brytyi- 
skie i artyleria przeciwlotnicza przed- 
sięwzięły środki ostrożności, by za- 
pobiec usiłowaniom zbombardowania 
Londynu ze strony terrorystów ży- 
dowskich. Wszystkie samołoty, prze- 
latujące nad wybrzeżami Anglii, po- 
zostają pod wzmocnioną obserwacią. 
Zarządzono pogotowie lotnicze. 

PARYŻ (obsł. wł.). Policia francu- 
ska stwierdza, że bomby znalezione 
w samolocie, który miał wylecieć do 
Londynu były domowei roboty, skon- 
struowane z gaśnic przeciwpożaro- 
wych. Na przedmieściu Paryża zna- 
leziono 6 gaśnic, które przekształcono 
w bomby przez usunięcie substancji 
służących do gaszenia ognia i zastą- 
pienie jej materiałem wybuchowym. 


WYROK  - 


w procesie grupy 
terrorystycznej ROAK 


WARSZAWA (PAP), W procesie 
przeciwko członkom terrorystycznej 
grupy ROAK, działającej na terenie 
powiatu grojeckiego, zapadł w Rej. 
Sądzie Wojsk. w Warszawie wyrok, 
mocą którego skazani zostali: główny 
oskarżony Stefan Głogowski — na 
karę Śmierci. Kara śmierci na Ry- 
szarda Pietrasa i Henryka Łacha zo- 
stała na mocy amnestii zamieniona 
na 15 lat więzienia, Feliks Pecho ska- 
zany został na 15 lat, zaś Wiesław 
Cabanowski na 5 lat więzienia. 


moskiewskiej rady miejskiej wygłosił 


woju gospodarczego i kulturalnego 
oraz odbudowy miasta. Order Lenina 
otrzymuje także szereg instytucji 
i przedsiębiorstw komunalnych miasta 
Moskwy, m. im. Metro i Centralny 
Park im. Gorkiego. Z okazji jubileu- 
szu odznaczono orderami ogółem 
3.227 pracowników miejskich. 


Na zakończenie uczestnicy Śłade: 


mii uchwalili list powitalny do Gene- 
ralissimusa Stalina, 


DNI ROLNICZE 


G 


EEEO, Me 27 ma | 


101. kartołli | 
DO CHLEBA 


Podaliśmy w numerze wczoraj: 
szym IKP wiadomość o zawarc?u: 
umowy na dostawę 300 i,s. ton 
zboża z Zw. Radzieckięgo. Ko 
mentując tę umowę min. Aprowi- 
zacji Lechowicz podał środki po 
krycia brakujących nam jeszcze 
300 tys. t. zbóż chlebowych. 1) © 
graniczenie do najbardziej nie- 
zbędnego minimum strat n' sku- 
tek marnotrawstwa w przecnhowy- 
waniu i obrocie zbożem (także 
walka ze szkodnikami), 2) wyko- 
rzystanie dla konsumpcji j. zmie- 
nia ł owsa, 3) domieszká do chle 
ba 10% kartofli, o ile pozwolą na 
na to techniczne 'vzględy pie- 
karń, 4) zabiegi o dalsze zakupy 
na rynkach zagranicznych ziarna 
przede wszystkim pastewnego, by 
nie spasać zboża dla celów ho- 
dowlanych. 


Zapowiedział też p. minister, że 
w krótkim czasie będą poddane 
rewizji dotychczasowe normy 
przemiałowe: pszenica z 80 na 
70%. żyto zaś z 90 na 80%. W 
ten sposób uzyska się dużo otrąb 
dla potrzeb gospodarstw rolni- 
czych, a jednocześnie poprawi 
jakość mąki, zatem i pieczywa. 


Wszystkie wymienione przez 
min, Lechowicza sposoby wyrów* 
nania deficytu zbożowego można 
przyjąć bez zastrzeżeń, z wyjąt- 
kiem jednego, czy rzeczywiście 
konieczna i celowa jest domiesz: 
ka kartofli do chleba. Dotych- 
"czasowa jakość 'chleba kartkowe- 
go spotykała się często z ostrą 
krytyką konsumentów. © A~ prze- 
cież przez dodanie kartofli jakość 
ta jeszcze się pogorszy. 


Raczej dać mniej chleba, a 
smaczny i zdrowy, tym więcej, 
że olbrzymia większość ludzi nie 
może sobie pozwolić na kupno 
chleba pozakartkowego. 


MIODOWE 


Z 


Wielkiego Pomorza 


—— przemówienie min. DĄB-KOCIOLA 


GDAŃSK (PAP). W Gdańsku od- 
było się uroczyste otwarcie „Dni 
Rolniczych Wielkiego Pomorza*, na 
|które przybył minister rolnictwa 
Dąb-Kocioł., Po nabożeństwie w ka- 
tedrze ~w ' Oliwie. delegaci woje- 
wództw: gdańskiego, olsztyńskiego, 
szczecińskiego i pomorskiego  zgro- 
madzili się w wielkiej auli Politech- 
niki Gdańskiej. Do. zgromadzonych 
przemówił min. Dąb-Kocioł, 

Poświęcając dłuższy ustęp swego 
przemówienia III Zjazdowi Przemy- 
słu Ziem Odzyskanych, min. Dąb- 
Kocioł oświadczył, że zbieżność w 
czasie naszych dwóch zjazdów jest 
jeszcze jednym potwierdzeniem tro- 
ski Państwa o ziemie nadmorskie, o 
lepszą przyszłość mieszkańców tych 
ziem > dzieci jednej Polski. 

Na ten teren, na Żuławy, przeka- 
zana została pierwsza: produkcja trak 
torów polskich, na ten teren przezna 
czone zostały największe kredyty 
państwowe 'na zasiew i największe 
ilości zboża siewnego. Na te ziemie 
przeznaczono w znacznej części pro- 


dukcję nawozów sztucznych. Import 
z zagranicy bydła będzie skierowany 
przede wszystkim na ten teren. Po- 
życzki i dusze ziemi tu będą w 
przeważającej części lokowane, 

Min. Dąb-Kocioł omówił następnie 
‘wielkie znaczenie rybołówstwa, któ- 
re posiada na tych ziemiach jak naj- 
lepsze warunki rozwoju. 

W zakończeniu minister życzył ze- 
branym jak najbardziej pomyślnych 
obrad dla dobra chopa polskiego, 
dla dobra Mazurów, Warmiaków í 
Kaszubów, . 

Po przemówieniu ministra rolnict. 
wa i reform rolnych przemawiali po- 
,seł Janusz, poseł Langer, wojewoda 
gdański inż. Zrałek oraz przewodni- 
czący Wojew. Rady Narodowej, ob. 


Duda-Dziewierz, Z ramienia Wojska . 


Polskiego zabrał głos gen. Daniluk, 
po którym przemawiał kontradmirał 
Steyer. 

Oficjalną -część pierwszego dnia 
zjazdu zakończyła uroczystość wbija 
| nia pamiątkowych gwoździ w sztan- 
dar Zarz. Woj. Samop. Chłopskiej. 


Lekkoatle yczne mistrzostwa Polski 


GDAŃSK (tet) W dn. 7 września 
br. na stadionie we Wrzeszczu — od 
były się lekkoatletyczne zawody © 
mistrzostwo Polski, zorganizowane 
przez gdański OZLA z polecenia P. 
ZŁA. 

Mistrzem Polski na rok 1947 r. w 
pięcioboju został Kuźmicki (DKS — 
| Łódź), który zdobył 3,024 pkt, a 
więc zaledwie, 393 pkt. mniej, niż 
wynosił rekord polski ustanowiony 
Y r. 1935, przez Lokajskiego. 7 


Wicemistrzem został  Andrzejkie- 
|wicz (Syrena, Warszawa) — 2:5.5 pkt 
Trzecie miejsce zdobył Dunecki 


| (Pom.) 2,445 pkt. Sztafeta męska o- 


limpijska 800 X 400 X 206 X 100 —, 
pierwsze miejsce zajął} HKS Byd- | 
goszcz (Nowak, Buhl  Jałkowski 


Grzanka) czas 3:30,8 przed. MKS Sy- 
rena, Warszawa 3:35,5 i RKS Zryw 
Gdańsk — 3:37,5. 

Sztafeta męska szwedzka 400X300 


|x 200x100 — pierwsze miejsce HKS 
„Bydgoszcz (Buhl. Grzanka, Jakow- 
jski i Dąbrowski) — czas 2:05,2 przed 
grudziądzkim KS 2:15,1 i KKS Ge 
dania 2:19.,9. ł 


Sztafeta męska 3X1000. Ę Pierwsze 


miejsce Syrena Warszawa — (Pacz- 


kiewicz, Czajkowski, Staniszewski) 
czas. 7:55; 2) "TS Wisła Kraków — 
7:58; 3) RKS Zryw. Gdańsk 8:30, 

Sztafeta żeńska 100 X 100 X 200 X 
500 — pierwsze miejsce HKS Wy» 
brzeże, 2:29 i KKS Poznań — 2:42. 
Sztafeta żeńska: 200X100X80X60 

Poznań — 1:01,1, przed HKS 

Wybrzeże — 1:04,1, 


W przededniu 
się chód. 50 km. 


mistrzostw 
Zwycięzcą 


odbył 
był 


Głuszcżz, Syrena—Wars: wa w 5 g, 


36..38,4, 2) Saram, Wista — Krak*w, 
5 godz. 40,846, 3) Piotrowski K 


„Poznań — 5 godz. 54,22,4, ` ś 
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` Warszawa, we wrześniu 

Umysł ludzki jest nastawiony w 
kierunku badawczym. Jeden bada 
niebo, drugi ziemię, trzeci morze i 
jego głębiny, inny mózg znowu lawi- 
ruje wóród doktryn filozoficznych, 
inny znowu rozwiązuje problemy ma- 
tematyczne, chemiczne,  fizjologicz- 
ne itp. Wśród wszystkich tych nauk 
astronomia zajmuje stanowisko czo- 
łowe, gdyż nauka ta była faworyzo- 
wana już od czasów niepamiętnych, 
esaeen SZCZEÓlNIE w sfe- 


tc 


Hevelius, za pomocą metody Gali- 
leusza, obliczył wysokość główniej- 
szych gór księżycowych w sposób. 
bardziej precyzyjny. On przeniósł na 
księżyc morza i góry w opracowanej 
przez niego mapie księżycowej, apro 
bowanej przez cały ówczesny świat 
naukowy, a mianowicie: morze Śród- 
ach „dworskich sta | ziemne, Czarne, Kaspijskie. I te okre 
„,|ślenia przyjęły się w Niemczech, 
Francji, lecz w r. 1651 jezuita wło- 
ski Riccioli wydał nową mapę księ- 


/bów, a w czasach 
' późniejszych, w 
średniowieczu, nie 
było takiego króla, 
Mapa księżyca magnata, rycerza 
który by nie trzymał na dworze swe-. 
go przybcecznego astronoma lub a- 
strologa, od którego przepowiedni 
zależały losy wojen, najazdów i 
wszelkich przedsięwzięć. I tak nauka 
ta rozwijała się do czasów Galileu- 
sza, Keplera, Newtona, Kopernika, 
Brahe, Heveliusa {f innych wybit- 
nych umysłów, I dzić astronomia 
przoduje we Francji, Ameryce, a u 
nas specjalnie na U. M. K, w Toru- 
niu, 

Hevelius urodził się w Gdańsku w 
r. 1611, jako syn właściciela browaru |, 
odziedziczył po ojcu stanowisko bur- 
mistrza m. Gdańska, lecz założywszy 
w swoim domu obserwatorium astro- 
nomiczne i nawet drukarnię, Heve- 
lius połowę swego życia poświęcił 


Warszawa, wrzesień 

W lipcu rb. zmarł w Londynie 

prof. dr. Almroth Wright, wybitny 

uczony, wynalazca imunologii, tei 
najmłodszej gałęzi mikrobiologii. 

Wright w końcu ubiegłego stulecia 

był pionierem biologii (w grupie u- 


czonych Roux, Bering, Smith), któ- 
| ry po Pasteurze zastosowywał pierw- 
sze szczepionki seroterapii. 

Wright, dzięki swojej silnej indywi- 
swoim pomysłom, 


dualności, swoim 


„Hevelius i jego dzielo 


| Jak się Hevellus odwdzięczył swemu 
protektorowi, królowi Sobieskiemu. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
| : i 46 

====|NOWa „międzynarodówka 

| powrotnej DET 

emigracyjnej do kraju 


„Akcja scaleniowa” rodzin polskich | połowie się tak nie napravuje, jak we 


życową, gdzie nomenklatura poprze- 
dnia została zastąpiona przez nazwi- 
ska wielkich astronomów: Koperni- 
ka, Keplera, Tycho, Gassendi i to się 
już utrzymało dotychczas, 


W każdym razie  „Selenografia* 
Heveliusa zostaje dziełem wiekopom 
nym, które świadczy wymownie o 
wybitnych zdolnościach i geniuszu 
wielkiego astronoma z Gdańska, 


M. Berlacki. 


Zgon biologa Almroth Wrighr'a 


burgu u Kulza. Po powrocie do An- 

| ziii był on ieszcze na rozdrożu i ma- 
rzył o karierze adwokata, literata, 
został jednak lekarzem, ale nie prak- 
tykującym, tylko badaczem laborato- 
ryinym. 

W r. 1892 Wrigth został mianowa: 
ny profesorem patologii 
wej Szkole Medycyny w Netley. 

To była doba rozkwitu mikrobio- 


logii i seroterapii. Dzięki szczepion- 
kom Pasteura, Roux, Beringa i inn. 
Wrigth obrał 


wybitnych uczonych, 
sobie jako pole badań, 
fusową, 

W r. 1899, podczas wojny z Tran- 
swaalu, Wrigth mógł zrobić wielkie 
doświadczenia w armii, które się po 
części udały, lecz uczony nie osiągnął 


gorączkę ty- 


w Wojsko- 


. 
4 


Ña marginesie 


robi postępy. Ostatnio zrowu w sze- 
regu transportach morskich i lądo- 
wych Polska pomnożyła się o liczne 
zastępy reemigrantów z całego świa- 
ta — nie tylko z Ang!ii, Niemiec i 
Francji, ale także z dalekiego Egiptu, 
Palestyny i Ugandy. 

Każdego rodaka, przekraczającego 
granice Ojczyzny,ewitamy otwartym 
sercem. Niestety, nie zawsze możemy 
mu z miejsca zapewnić idealne wa- 
runki bytu. Niekiedy potrzeba pew- 
nego czasu, nim reemigranci” znajdą 
właściwe dla siebie pole de działania. 
Co nas cieszy najwięcej, to fakt, że 
naszych powracających rodaków by- 
najmniej nie zrażają ciężkie warunki 
powojenne w Polsce. Na nasze uwa- 
gi, że „u nas ciężko” z reguły otrzy- 
mujemy odpowiedź: „A w Anglii jest 
dobrze? Wszystko w małych ilo- 
ściach na kartki, a osobno nic nie do- 
kupisz!” 

Rozmawiamy z pewną reemigrant- 
ką z Francji. Powróciła niedawno z 
mężem i jednorocznym dzieckiem w 
wózku. Skarży się na stosunki fran- 
cuskie. Nogi jej puchły cd wystawa- 
nia w kolejkach. Na wsi francuskiej 
nawet funta kartofli się nie otrzyma. 
„A robić trzeba było tem ciężko! 
Mój mąż mówi, że w Puelsce ani w 


lo tedność 
narodów 
chrześcijańskich 


Na wezwanie kardynała Schustera, 


FREE ME POW" TERUS TWORZĘ 


obserwacjom i badaniom astronomicz 
nym, budując nawet własnoręcznie 
różne przyrządy dla swego obserwa- 
torium. 

Jako uczeń uczonego angielskiego 
Wallisa i przyjaciel wybitnych uczo- 
nych francuskich Gassendi i Boullia- 
na, Hevelius wydał w r, 1647 znako- 
mite dzieło pt. „Selenografia*, W ro- 
ku więc bieżącym przypada 300-le- 
cie powstania tego dzieła, które nde- 
grało w astronomii pierwszorzędną 
rolę, i 

Jego zaś epokowe dzieło „Machina 
Caelestis“ i przyrządy  astronomicz- 
ne zostały zniszczóne przez pożar „w 
jego domu, lecz wielkoduszny król 
Jan Sobieski przyczynił stę do naby- 
cia nowych instrumentów 1 wdzięcz- 
ny Hevelius przed samą śmiercią o- 
głosił nową konstelację gwiazd imie- 
nia Sobieskiego. 

W swojej „selenografii* Hevelius 
przedstawił mapę księżyca z całą do- 


dań 
łego 


nę. 


wyczynom na polu naukowym,. stał 
się słynny i popularny 
przyjaciel i ziomek Bernard Shaw. 
Jego laboratorium stało się ośrod- 
kiem żmudnej pracy, ciekawych ba- 
niejscem spotkań biologów ca- 
iata. W tym laboratorium w 
r. 1929 A. Fleming wynalazł penicyli- 


Wrigth urodził się w r. 1861 w Du- 
blinie (Irlandia). Ojciec był pastorem 
matka z urodzenia Szwedką. Po u- 
kończeniu szkoły 
otrzymał stypendium na wyjazd za| 


jeszcze wtedy szczytu powodzenia i arcybiskupa Piadiplana, Poprawiono 
dopiero w pierwszej wojnie świato- w tym mieście uroczyste modły pu- 
wej n 1914, gorączka tyfusowa, dzięki bliczne o to, by ludy Europy znalazły 


szczepłonkom Wrigth'a oszczędzała ' gy w 
już żołnierzy całkowicie. l ie. TO d E i uie 
W r. 1902. Wrigth opuścił katedrę omy rozesanym do duchowie M 


stanowisko patologisty w szpitalu Schuster tak powiada: „W rzeczywi- 
św. Marii oraz profesora patologii gtołci dzisiaj mówi się tylko o odbu» 


d k 1 
MAAT zy na -uniwersytecie dowie gospodarczej, lecz w gruncie 


Tam pozostał on do zgonu, dzieląc 7zeczy chodzi tu przede wszystkim 
swój czas między wykładami, odpo- | o zagadnienie wyrażnie natury ducho- 
wiedzialnością szefa szkoły, podró- |wej, jak wzajemne zaułanie i wola 
żami oraz redagowaniem różnych wzajemnej pomocy, opartych na pod- 


dzieł naukowych. 

W jego mrówczej pracy I pamiętnej stawie zasad ewangelicznych godno» 
walce o triumf nauki czas stopniowo 
zrobił z niego mędrca, filozofa, „star- | dzin 1 zasadniczych praw Narodów. 
pz sry glu ubóstwianego przez | Jeszcze jeden krok naprzód, a narody 
średniej, "Wrigth pomas szanowanego przez WSZY- | chrześcijańskie zastosują te zasady 

Jego śmierć pokryła naturalnie ża- W SWYM jednoczeniu się, gdy uznają 


iak i iego 


w Szkole Medycyny Netley i objął 1 wiernych w Mediolanie, kardynał 


ści ludzkiej, wolności jednostek i ro= 
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Francji!" 

Wracają fudzie, którzy opuścili 
Polskę jako niedojrzali inłodzieńcy, 
a dziś wracają jako dojizali ojcowie 
rodzin. Są tacy, którzy nawet na, 
piaskach pustyni afrykańskiej znaleź- 
li na żonę autentyczną Połkę. Są i 
inni, którzy pobrali się cudzoziemka- 
mi. Wracają Polacy ożenieni z An- 
gielkami, Francuzkami, Włoszkami, a 
niekiedy także z przedstawicielkami 
innych narodowości — np. z Greczyn- 
kami lub Holenderkami. Jeden z nich 
nie zawahał się powrócić do Polski 
z autentyczną Egipcianką. W Polsce 
taka kobieta wywołuie oczywiście 
sensację. Inaczej jest np. w Anglii, 
różnorasowe małżeństwa spotyka się: 
w Paryżu, a i niejeden Holender za- 
kochał. się w swoich koloniach w 
pięknej Jawajce i zaprowadził ją da 
ołtarza! 

Co gorsza - przyjeżdżałą do Polski 
ze swoimi niedawno poślubionymi mę” 
żami także Niemki! Nie są to bynaj- 
mniej wypadki odosobnio.:e. Ostat. z 
żoną Niemką powrócił na Pom. pe- 
wien nauczyciel ludowy! Małżeństwo 
to przywiozło ze sobą z Niemiec ca- 
łe umeblowanie. 

Piszący te słowa rozmawiał z ową 
Niemką w pociągu. Pytamy jej, czy 
nie obawiała się przyjecnać do Pol- 
ski, Znane jest jej chwba 1 zrozumiałe 
nasze nastawienie do Niemców. 

Odpowiada, że się nie obawiała, bo 
jest katoliczką z Bawaril. Chce się 
przy mężu spolszczyć. W Niem. było 
jej strasznie źle. podziewa się, że 
w Polsce nie będzie się tak męczyć. 
Teściowie jej zgodzili się na przyjazd 
Niemki do Polski „bo bardzo syna 
kochają"! Spodziewa się dobrego 
przyjęcia, bo przekonała się, że „Po- 
lacy to dobrzy lypdzie”. 

Wracają i imhi. I tacy, co to w da- 
lekich krajach zaślubili cudzoziem- 
ki, które im się szybko znudziły i te- 
raz po prostu uciekli od żony i dziec- 
ka, żacierając za sobą wszelkie ślady,“ 
Są i tacy, których powrotu do kraju 
daremnie wyczekują żony i dzieci, 
którzy gdzieś za granicami poślubilł 
inne kobiety i nie myślą obecnie wra- 
cać do swoich. Jeszcze inni w miesz- 
kaniach kochanek, zwłaszcza mło- 
dych wdówek niemieckich, prowadzą 
dostatnie życie. I ci także nie wra- 
cają „ze wzlędów politycznych”. 

Tysiączne są tragedie ludzkie. I 
wiele jeszcze wody upłynie w Wiśle. 
nim zabliźnią się rany inoralne, za- 


granicę. Na kontynencie Wrigth pra- 
cował w Lipsku u Ludwiga, w Mar- 


k+adnością i znacznie lepiej niż jego 
poprzednicy. 


tą dla całej ludzkości. dane rodzinom polskim —- o ile w © 


= 


w 


|łobą całą Anglię, lecz jest także stra- Je jako punkt wyjścia ł jako pocho- 
| M. Beriacki. dzące od Ewańgelii i Kościoła, 


góle się kiedyś zabliźnią 


HAKENKREUZ 


I płuczeóównwi: | 
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— A potem kupiłaś koturny? — Kupiłam, 
odpowiedziaża z niekłamaną dumą. I to mi 
dało dużą satysfakcję, że nie czekam w ogon- 
ku po zasiłek „duszpasterski“, czy z. mini- 
sterstwa..* Śmiej się ze mnie — mówiła, pa- 


„trząc w ciemną przestrzeń, jakby „stamtąd 


odgrzebywała wspomnienia, — ale ta naiw- 
no koturnowa historia była jednak czymś 
więcej. Widzisz, lała mi świadomość, że nie- 
koniecznie trzeba godzić się z tym, z czym 
godzi się całe otoczenie, że można losowi po- 
móc, wyjść mu naprzeciw. 

Ale przestały mnie cieszyć fatałaszkowe 
sukcesy. Zanadto żyję tamtą stroną, żeby tu 
czuć się dobrze... Wyszłam po raz drugi na- 
przeciw szukać takich jak wy, którzyście 
stamtąd przyszli, chcia:abym być jedną z ta- 
kich... Och jakbym chciała pójść tam... Więc 

"mów o kraju, o dniach, nacach, o wszyst- 
kim.. Powiedz — przecidż nie samo tam 
cierpienie.. Są chyba jakieś przebżyski... 


ZIARNO NA UGÓR. 

Jasia spalała się niewyzwoloną potrzebą 
warszawskiej roboty. Wiedziaża o niej nie 
wiele. Boć czego się można domyśleć z ofi- 
cjalnych komunikatów, jaki obraz stworzyć, 


jeśli się zna tylko plotkarskie rykoszety | 


zdarzeń? 


Ludzie z Polski wydawali się jej, nie tyl- 


ko zresztą jej, jakimiś legendarnymi wprost 
bohaterami. 

— Łapanka.. Jakto wygląda łapanka?... 
Jakto, tak sobie łapią ludzi, czy jak — do- 
myślała się bezradnie rozkładając ręce. 


eiw, z czujnie rozwartymi oczyma, 


Sa 
M«spomnienia KRZYSZTOFA ZBRUCZA PESZTĘM 
ieee w 


— A tak sobie łapią... Lata ptaszek po u- 
licy, a oni go cabs na lasso... 

— No, nie kpij ze mnie — prosiła za- 
wstydzona. 4 

Więc trzeba jej było opowiadać o przeży- 
ciach przyjaciół i własnych, o wydarzeniach, 
które dotarły przez granicę, o których radio 
trąbiio lub prasa doniosła. 

Wszystko było dla niej nowe. Słuchała jak 
dziecko bajki o żelaznym wilku. Tylko tam- 
to byżo zmyślone, a to żywe... Przecież tych 
ludzi się znało, byli prawdziwi, dotykalni, 
istnieli... 

Bywało nieraz, że Jasia siadała naprze- 
wstrzy- 
mywała oddech, rozdymając nozdrza, zasłu- 
chana w opowieść. 


—.. I co? Nakryli? 


A jeśli nie, to zacierała rączki. Ale by- 
wało rozmaicie z przyjaciółmi. Prócz tych, 
którzy wpadli, reszta fruwała swobodnie. 
Więc o nich. ż 

Pamiętam owego wieczoru na Górze św. 
Gerarda jakoś z Kaltenberga zeszło na Mi- 
chała. 

— Bo widzisz, cóż ten dzisiejszy wieczór 
dał. Nam nic — zapewniam cię. Nasze życie 
mierzy się inną miarą, Głód dzisiejszej twór- 
czości, u nas w kraju wymaga silnych wra- 
żeń, by wzruszenie było szczere, 

Jakbym ci opowiedział historię Michała, 
to byś znalazła tam urok i poświęcenie, awan- 
turę i radość Życia. i 


— Opowiedz o Michale. 

— Późno już, innnym razem. 

— Dziś, tu, patrz jak malowniczo, Prawie 
noc. 

Prawie. Gwiazdy Żarzyły się odblaskiem 
w rzece. Na zamku światła pogasły. Posąg 
świętego stał w aureoli księżyca. 

— Widzisz, W Warszawie bywa rozmaicie, 
Najważniejszą troską to walka o byt... I nie 
wierz, jeśli ci ktokolwiek powie, że kónspi- 
racja to wszystko... Nieprawda. Najpierw 
idzie troska, ta najnormalniejsza, żeby zjeść, 
żeby się ubrać i jakoś mieszkać. Potem do- 
piero reszta, ta za którą ty tęsknisz. 

Jednym z bliskich mi ludzi był Michał. 
Wykładowca w szkole podchorążych, kierow- 
nik tajnej drukarni. Niewielki, zwarty w so- 
bie, z czupurnie odstającym puklem jasnych 
włosów. — Jakie miał oczy? — Niebieskie 
chyba.. Był zawsze kiepsko ubrany. Jakieś 
długie, niezdarne buciary i marynarczyna — 
pożal się Boże. Taki miał fason. Nie z biedy 
wcale, bo głowę miał do interesów — powia- 
dam ci — .. Mieszkał na prowincji, w Hen- 
rykowie czy gdzieś. Nikt nie wiedział do- 
kładnie, tak, jak nikt nie znał jego żony, z 
którą łączyła go miłość z lat studenckich. 

Gazetka wychodziła co dwa tyg 
sy wojskowe ca trzy dni i to za każdym 
razem gdzie indziej, = 

Michał pamiętał wszystkie terminy i adre- 
sy, bez zapisywania. Można było określić: 
„Tam na Żoliborzu, zdaje się przy Krąsiń- 
kich, sklep spożywczy, na rogu. Drugi dom 


z prawej, wejście za rynną, ale nie przez j 


wjazd, ale w lewo na schody, za tymi drzwia- 
mi, obok spytać czy lodówka na sprzedaż... 
Tam. 

Stawił się napewno. Jeśli wykładać miał 
o zamku, to miał go przy sobie. W kieszeni 
płaszcza. Iglica z przyzwyczajenia była na- 
pięta. 

Nie taił, że żona spodziewała się maleń- 


„stwa. Z tej racji raz chyba jeden numer wy- 


szedł z opóźnieniem: „Hanka mi zległa — 
usprawiedliwiał się zmieszany. — Nie mo- 
głem przecież kobity zostawić”, Kto go znał, 
pojął ile było w tym zdaniu uczucia, - 

Michał był obrotny. Za pracę w podzie- 
miach nikt pengó nie płacił, to też dobrał 
sobie dwóch przyjaciół, aktora i literata i tak 
razem zaczęli pędzić spirytus. Wynajęli przy 
Wspólnej kuchnię, wnieśli siedem beczek, do 
każdej sypali po dziesięć kilo cukru, lali wodę 
z drożdźami i długimi grzałkami podgrze- 
wali do iluś tam stopni. Oczywiście kradli 
prąd. Potem puszczali wszystko do kotła przez 
rurki, probówki, deflegmatory. 

Kocioł stał na piecu. Palić trzeba było 
jednostajnie. Alkohol skraplany u nasady o- 
statniego żebra próbówek wydzielał woń na- ` 
der przykrą. Musiał kapać kropla po kropli. 
Jeśli czasem pociekł ciurkiem, trzeba było 
coprędzej puszczać wodę z kranu, by studzić 
zapał cuchnących fuzli, 

Smak miało to okropny. 

Robota szła nocą. Co dzień zmiana, 

Michał nieogolony, zachlapany, lepki, u- 
wijał się po kuchence w brudzie niesamowi- 
tym i myślał: „Co by tu jeszcze wykombino- 
wać?“ Wpadł wreszcie na pomysł. W którejś 
z oficjalnych drukarni zamówił nalepki; 
„ŚLIWOWICA'* — „SIRMIER* — „CIEMIE=. 
NIUK". Po tygodniu przyniósł ich całą pacz= 
kę. Na prostokątnej etykiecie winne grono 
sączyło kroplę soku w przechylony kieliszek. 

To była winieta Na tył butelki zamówił 
mały karteluszek z napisem: „Wein und Spi- 
rituosen Fabrik“ Lemberg. To samo po ukra= 
ińsku i polsku, a więc Lemberg, Lwiew, 
Lwów. > 

Nalepione na butelce pokazał z duma przy- 


. jaciołom. 


— Widzieliście? Będą płacili jak za zboża. 
Ale ci, mniej byli przebiegli. 
' — To jak, nasz bimber w takich butela 
kach, co za interes? 


(C. d. n.) 
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5 Słowacji 


Trstena, w sierpniu 

Kiedy czas już było opuścić Lip- 
'tovsky Sv. Mikulas, przyszło nam 
także rozwiązać problemik zawiąza- 
nei nagle i samorzutnie przyjaźni. 
Fakt ten nainamacalniei przekonał nas 
a pokrewieństwie słowiańskich szcze- 
pów. Co prawda mała Anuszka tych 
spraw nie rozumie jeszcze į wystar- 
czyło fiknąć ku iei niezmierzonei ra 
dości kilka koziołków na zielonei mu- 
rawie, aby zdobyć przyjazne ser- 
duszko, ale Jano już z niejednego pie- 
ca chleb iadł, wielu ludzi w życiu po- 
znał i fikanie na nim żadnego wraże- 
nia nie zrobiło. OQiciec Anuszki z Po- 
lakami iuż się stykał podczas pierw- 
szej woiny światowej i znał ich co- 
kolwiek. Mowa polska przypominała 
mu naiszczęśliwsze lata, bo lata mło- 
dości, dlatego też symvaiii dla nas 
wcale nie ukrywał. Najc'enawsze ied- 
nak było obserwować iak Tano pilnie 
przysłuchiwał się rozmowie, i w każ- 
dym łatwiej'tzrozumiałym tei mieiscu 
potakiwał żywo i kilka razy głośno 
powtarzał podchwycone słowo. Praw- 
dziwą przyjemnością było również 
wyszukiwanie w pamięci takich słów, 
które były wspólne -dla języka pol- 
skiego i słowackiego. 


kiedy wytłumaczyliśmy mu że mó- 


wimy po polsku, zrozumiał, że jesteś- | š 


my krewni. Dlatego też pożegnanie 
było, niezwykle serdeczne. 
- — Dowidzenia. - 

— Z Bogiem, z Bogiem! 

Z czyściutkiej stacyjki ` Lipt. Sv. 
Mikulasa odiechaliśmy w dół wijące- 
gô się: srebrzystą wstęgą wzdłuż ko- 
lejowego toru — Wafu w stronę Ró- 
żomberku (Ruzomberek). Pogoda nie 
by ła nadzwyczajna. Mgła uwiesiła się 
nisko na kopiastych górach. Od cza- 
su do czasu tylko silniejsze tchnie- 
nie wiatru, zerwało na chwilę iej we- 
lon, odsłaniając urok włóczącego się 


po górach smętku pochmurnego dnia. | 


. Po drodze do pociągu wsiadali — 
i wysiadali zeń — ludzie. Cały ten 
proces vudbywał się niezwykle po- 
rządnie. i niezwykle spokojnie, bez 
krzyku, popychań i' niepotrzebnego 
iadowienia się. Pomyśleliśmy, że u 
as trzeba będzie jeszcze. poczekać, 
aż dostatek taboru koleicwego poz- 
woli nam tak samo podróżować. 
Ludzie w pociągach jedzą. To iest 
rzecz zwykła. Podróż, datt ria nai- 
krótsza, ma dziwny wpływ na za- 
ostrzenie apetytu. Współtowarzysze 
naszei podróży także jedli. Mieliśmy 
więc. możność otaksować wysokość 
standartu życiowego Słowaków. Po 
tym*iednak co widzieliśmy, zaczęliś- 
my wątpić o wartości - obserwacji. 
Poprzednio bowiem zdążyliśmy już 
gdzie: indzei zaobserwować, że lud- 
ność słowacka żyje raczej ubogo. 
Tymczasem przedmiot naszei obser- 
wacii — przytęgi jakiś jegomość — 
wyiętym z kieszeni scyzorykiem Cco- 
raz to nowe wpychał sobie: do ust 
delicie. Postawiliśmy więc hipotezę, 


Ten młodziutki Słowak chce być do- 
brytn pasterzem i żyje ze swymi 
owcami w wielkiej przyjażmi 


że Słowacia musi być terenem pew- 
nych dysproporcii społecznych i nie 
jest pod tym względem żadną oazą. 
Tym chętniej więc odwróciliśrmy się 
ku oknu, żeby raczei obserwować 
piękno miianego kraiobrazu. 

Kolei koszycko-bogumińska, jest 
bowiem linią nie tylko ważną, ale 
przede wszystkim słynącą z piękna 
trasy: 

Ale oto iuż Różomberk, iedno z nai- 
ważniejszych miasteczek . Liptova. 
Tutaj w latach tzw. niepodległości | 


"O Sk KĘ DE TR Rode O aw 


Jano dziwił się | 
radośnie, że znamy jego język. Ale. 


Anuszka i Jano, moi nowi przyjaciele — 
— Pomniki Różomberku — Dolny Kubin, sto- 
lica Orawy — Orawskie Zamki, orle gniaz- 
do na sztzycie wapiennej góry, — Spoj- 
rzenie na „ślebodę” — Ku polskiej granicy 
(Korespondencja własna 1KP) 


ognisko ruchu narodowego ks. Hlinki. ' 
Miasteczko leży u uiścia Rewucy do 
Wagu. 15 tys. mieszkańców szczyci 
się zabytkowym kościołem farnym, 
słynną kalwarią odpustową, leżącą za 
miastem, starym klasztorem pijarów 
— jako pomnikami przeszłości. Pom- 
nikami teraźniejszości są wielkie fa- 
bryki papieru i celulozy oraz prze- 
twórnie słynnei bryndzy liptowskiei. 
i Niedaleko od Różomberku leżą ruiny 
pochodzącego z XIV w. zamku Likawa 
którego właścicielami byli. hrabiowie 


Współczesna twórczość 
słowacka 


PREZE ea 


Koloman Sokol 


PASTERZ 


na Liptowie m. in. Komorowscy z 
Żywca. 
Pociąg, uwozi nas dalei. Między | 


pasmami Wielkiej Fatry a Orawsko- | 


Liptowskimi Halami, poprzez znane 
kąpielisko Lubochnię, droga wiedzie | 
do Królewian (Kralovany).. Tutai do | 
srebrnego Wagu wlewa się żółta O- 
rawa. Wag odpłynie nam na zachód 
przez. przełom  Hradyska, rozległą 
równinę turczańską i przełom stre- 
czeński. My przesiądziemy do innego 
pociągu. „Elektricky vlak“ powiezie 
nas wzdłuż Orawy na północ, będzie 
się ocierał o skalne zbocza i urwiska, 
będzie przeskakiwał to na tę, to na 
tamtą stronę rzeki, nagle i niespodzie- 
wanie będzie nam odsłania! naipięk- 
niejsze partie wspaniałego przełomu 
„rzecznego, miejscami Żywo nam 
"przypominającego pieniński przełom 
Dunajca. 


Po drodze mijamy stolicę Orawy -— 
Dolny Kurin, znany z wielkiej biblio- 
| teki czaplowiczowskiej, starego ko- 
| ścioła i muzeum, a stanowiący rów- 
| nież ważny ośrodek słowackiego ru- 
| chu- Ifterackiego ‘Stad iuż niedaleko 


|do micisca ra którego ujrzenie przy- 
| gotewuiemy się od początku podróży 


1— de Orawskich Zamków. Według 
| licznych zapewnień mieliśmy uirzeć 
Coś fantastycznie pięknego. W głębi 
serca obawialiśmy się rozczarowania. 
, Wrażenie jednak, jakie odnieśliśmy | 
ra widck Os4wskich Zamków, prze: 
szło wszelkie spodziewanie. Jak praw- 
dziwe orle gniazdo usadowił się na 
strzelającei w górę tuż przy bystrym | 
nurcie rzeki stroriźmie kompleks Zam 
ków Orawskich. Tam, z górnego zam- 
ku zapewne, tęsknie wyglądali na 
świat Boży i „ślebodę” 
których nazwa Orawy 
nieodłącznie ze starą pieśniczką: 


Orawa, Orawa, 

Na Orawie ława. 
Tamtędy chodzili 
Zbóinicy do' prawa. 


Ké 


Trzy zamki orawskie wyrosły na 


wapiennej skale, wznoszącej się 
strome na 110 metrów pcnad rze- 
kę. Kiedyś była to 


słowackiej i przed nią mieściło się | 


D 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI. 


„ELEKTRICKYM VLAKEM | 


niezdobyta, 
szcze na Słowaczyźnie. Dolny zamek 
zbudował Piotr Komorowski, pan 
Żywca, hiebia na Liptowie į Orawie. 
Zamek ten, powstały w XVI wieku, 
monumentalnymi schodami połączony 
jest z wyższą budowlą, tzw. Średnim 
zamkiem pochodzącym z XIV wieku 
Na same orle zniazdo, górny zamek, 
pochcdzący z XIII wieku (lub nawet 
| starszy) prowadzą schody wykute 
| w skale. Przewspaniały stąd się roz- 
lega widok na potężne pasmo Tatr i 
całą dolinę Orawy. Pan zamku stąd 
patrzący na swoje włości musiał mieć 
pełne poczucie swoiei potęgi, zbóinik 
zza krat na „ślebodę* wyzieraiący 
peł.ne „oczucie swej domniemanei 
krzywdy. 


Jeszcze kilka razy pokaże nam się 
z daleka to potężne skalne gniazdo, 
budząc przypomnienie dawnych, zbói- 
nickich, janosikowych czasów. Pociąg 


uwozi nas jednak dalei przez krainę 
AAOOIAAOMAMANOOEANTMEAAOAWOOOAOOAAOT OWA OMAWIANA DOAONOOANYOAWAONMAOOAMATAAOMNIAMNATOWNOAOAOZNO WOMAN 


naipotężnieisze grodzi: 


tętniąca życiem, przez przełom Pod- 
biel, miasteczko Twardoszyn (Trvdo: 
sin), którego sportowcy są częstymi 
gośćmi Zakopanego, i Trzcianę (Trste> 
na) ku polskiej granicy. 


. 


_ Rozmawiający z nami górale, lud 


graniczny, mówią już doskonale poĘ 
polsku. W sposób wyraźny zbliża się E 


do nas Ojczyzna. Jeszcze tylko kilka 
kroków i przejedziemy granicę. Gra- 
nicę dla osobowości człowieka, ale 
nie granicę dla wspomnień 
‘które często i z przyjemnością będzie 
wracało pamięcia do przepięknei krai- 
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i sercą, g 


ny słowackiej, do małej Anuszki i do-Wieś słowacka łudząco przypomina 


rosłego Jano. Jant. 


Niż 


naszą wieś podhałańską 


Warszawa w dni krwi i chwały 


Powstanie Warszawskie sierpień 1944 r, 


„ich pierwsza zdobycz* — flaga 


nitłerowska zdobyta przez powstańcó v w pierwszych dniach sierpnia 1944, 


żołnierze z kompanii kpt, 


FELIETON WAKACYJNY 


Zezem na Snieżke 


Jakoś racię mieli poniektórzy ucze- 

| ni w piśmie, przepoviadaiący mi w 
okresie tzw. lat cielęcych, że zaidę w 

, życiu moim bardzo wysoko. Bo oto 
zaniosło mnie tego lata w góry, a 

więc na pokaźną wysokość setek ':e- 


,trów ponad poziom morza. Oczywi- 


LS 


j 


zbóinicy, dla | 
splątała się | 


ście, że nie mogło się skończyć na 
jakiejś Jeleniej Górze, czy Cieplicach, 
dyż jak iść wysoko, to już 'na... 

Śnieżkę. Zresztą na pominięcie tego 
rodzaju okazii nie pozwala snobizm. | 
| Dziwną tę chorobę już babka moja o- 
f kreślała zdaniem, że „iak jedno miłe 
stworzonko ogon podniesie, to inne za 


Agatona. Scena na cmentarzu ewangelickim, 


i 


| zie réci karku nie było nam są- cieczka wysokogórska, a tu ani śladu 


dzone i jakoś „syci" wrażeń przyież- 
dżamy szczęśliwie do „Szczęść Boże“ 
skąd zaczyna się właściwa wspinacz* 
ka. Tak to się niby w fachowym ię- 
zyku turystycznym nazywa, ale wła- 
ściwie z tą wspinaczką to krzyż pań- 
|ski i tyle. Prawdziwie daleka i mę-| 
| cząca droga krzyżowa, bo to i laski. 
brak i obcasiki wysokie. Trudno zre- 
| sztą z nich zrezygnować, gdy trzeba | 
| dotrzymać wierności Pani Modzie. 
| Przecież my nie z prowincji! 

No nic... Idziemy. Godzina, dwie, 
a-tu ani Śnieżki, ani końca drogi. 


ŚNIEŻKA 


nim“... I tak też jest z chodzeniem na 
Śnieżkę Zresztą trudno się dziwić, że 
ludzie chodzą, bo emocji jest aż nadto 
`- Wpierw ta karkołomna jazda sa- 
| mochodem PKS-u do Bieruiowic! Ko- 
sztuję co prawda w obydwie strony 
300 zi, are cu za jazda! Maszyna pe- 
dzi, że tylko motor Śpiewa (towarzy- 
| stwa też śpiewa, dodając podchodzą- 


cym pod gardło sercom otuchy), zwi- | 


ja się gwałtownie na skrętach asfal- 


Porci szosy, to w dół, to w górę i 


już... już wysypać ma wszystkich do 
przepaści, kiedy w: ostatnim momen- 
cie wyrównuje bieg i wtedy wszyscy 
razem i każdy z osobna oddycha z 
ulgą... Och, gdyby nasi szoferzy na 
prościutkich szosach w dolinach tak 
umieli jeździć, jak ich koledzy na 
Dolnym Śląsku! 


więcei katastrof, aniżeli 
nych serpentynach górskich, iako że 
iednostainość trasy nuży kierowcę? 


twierdza Trudno zgadnąć. W każdym bądź ra- 


A może z natury | 
rzeczy na równej drodze jest zawsze | 
na zawrot: | 


Trzeba jednak t”zymać fason, choć 
„już i zaimnrowizowany kii się złamał 
i serce „nawala“. Nieśmiałe pytanie 
w rodzaju „za czyje grzechy” 
zostaje natychmiast zgromione 
strym, iak stępiony nóż spoirzeniem 
reszty towarzystwa. Zawracać też nie 
wypada, bo ambicia przede wszyst- 
kim! Wreszcie, kiedy cierpliwość zda- 
je się już być u kresu, strudzonym , 
oczom „Pielgrzymów“ ukazuje - się... 


| 


itp. | 
o7 | 


Ona — Śnieżka. Jakieś na niei budo- `| 


wle (że to się ludziom chciało aż tam 


, kolano, skręcona noga i w ogóle... 


budować), ale może i dobrze, bo przy- | 


najmniej będzie co oglądać. W każ 
dym bądź razie perspektywa osiąg- 
nięcia celu dopinguje, dodaje sił, czy 
bardziej poetycko powiedziawszy — 
skrzydeł. Za chwilę jesteśmy też u 
podnóża. Następuje pierwsze spotka- 
nie z Czechami. Jest ich dużo, całe 
procesje. Widać, że lubią chodzić po 
górach i że ta „robota* nie iest dla 
nich nowością. Tylko z tą moda, to 
| jakoś u nich inaczej. Zawsze to wy- 


| eleganckich korkowców, lekkich, po-. 


wiewnych sukienek itp. Przeciwnie: 
masywne, sznurowane buty, spodnie, 
wiatrówki, plecaki, czapki i swetry. 
Widocznie dowiedzieli się zawczasu, 
że tu tylko 3 stopnie ciepła... Patrzy- 
my na siebie, uśmiechamy się, choć 
nie zawsze rozumiemy co mówią. Ale 
na tym zapewne polega wyższa dy- 
plomacia i dobre stosunki sąsiedzkie. 
To samo jest z grupą Amerykanów i 
Francuzów. Co za wieża Babel z tej 
Śnieżki! 

Właściwie wydostaiemy się n 
Szczyt już bez większych przygód i 
tu zgodnie z tradycją . dopelniamy 
wszystkich ' „obrzędów '  tutystycz- 
nych: Trzeba przecież kupić iakieś 
pamiątki, blaszki do lasek, no i wy- 
słać pozdrowienia przez Czechosło- 
wacię do Polski! Przyjemność ta ko- 
sztuje 35 zł. Wysokość wzniesienia 
ponad poziom morza naiwidoczniei 
automatycznie wpływa na wzrost cen. 
No, ale czego nie robi się dla Śnież* 
ki i przyjemności znaiomych i krew- 
nych. Przecież wiadomo, że zzielenie*. 
ją z zazdrości, jak zobaczą pocztów- 
kę z czeskim znaczkiem. Zawsze to 
zagranica! To przekonanie samo już 
wynagradza całą drogę krzyżową... 
A potem.. potem bardzo dyskretne 
spoirzenie na stronę czechosłowacką, 
boć każdy ciekaw zagranicy. Zresztą 
— jak. mówi przysłowie — wiedzą 
sąsiedzi, iak kto siedzi, Czas też i 
wracać. Jeszcze chwila w schronisku, 
gdzie Amerykanie dziwnie patrzą na 
pozostawione papiery po spożytym 
prowiancie (napewno nam już papie- 
ru nie przyślą!) i jazda w dół. Pozo- 
staje do wyboru: zejście lub ziazd, bo 
to zależy od obuwia. Nie zawsze ied- 
nak ważne są szczegóły. Wystarczy 
bilans wyprawy zrobiony późnym 
wieczorem w „Różanej“, „Olimpii“, 
„Szczypiorniaku” czy „Lucynie* uby= 
tek w kieszeni, urwany obcas, zbite 
pół 
zdrowia. Ktoś stracił nawet 3/4 serca, 
ale to już dlatego, że przystojny i 
bardzo kochliwy, a z Czeszkami nie 
ima żartów! A zysk? Coś jak głupia 
radość z dokonanego wysiłku, powo- 
duiąca że Śmieją się nam serca i oczy. 
Zwłaszcza oczy, rokujące nadzieję, że 
maluczko, a będą z nas ieszcże do- 
brzy turyści z prawdziwego zdarze- 
nia. W każdym bądź razie na Szrenie « 
cę i Śnieżne Jamy pójdziemy jtt. 
w innych butach! Szelmą, 
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alendatkyk 
Wtorek, 9 września 1947 r. ` ` 
Katolicki: Korbiniana 
Słowiański: Sobiesada ° 
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Oddział miejscowy dla prenumeraty 
|]! ogłoszen: Jagiellońska nr 2 (Pod 
; Arkadami. tel 24-29) 


Nowy starosta 
pow. bydgoskiego 
BYLJOSZCZ (tim) Stanowisko 
starosty pow. bydgoskiego zajmowa- 
ne dotychczas przez b. starostę L. 
Michalskiego objął w dniu wczoraj- 
szym wicestarosta chełmiński p. Pa- 
 włowski, działacz społeczny i prezes 
zarządu powiatowego SP w Chel- 
mnie. 
Urząd wicestarosty w Chełmnie 
1 obiął p. Spychalski, kierownik Wydz. 
| Przemysłowego w Grudziądzu. P. 
Pawłowskienu życzymy” owocnej 
 pracy' na nowym stanowisku. , 


Do społeczeństwa Jachcic 


(ex) W czwartek, dnia 10 bm. o 
| godz. 18 w sali dawn. Orczykowskie- 
go przy ul. Saperów 75 odbędzie się 
nadzwyczajne zebranie w Sprawie 
ekshumacii zwłok pomordowanych 
bydzoszczan i pochowanych na tere- 
nie placu ćwiczeń na Jachcicach. 
Przemawiać będzie wiceprezydent 
miasta mgr Kozłowski. Stawienie się 
wszystkich mieszkańców Jachcic jest 
obowiązkiem obywatelskim. 


Życia Stronnictwa (”racy 
Z zebrania koła S P. 


Bydgoszcz — Czyżkówko 

(a). W ub. niedzielę odby.o się 
zebranie Koła SP Bydgoszcz-Czyż- 
kówko. Po przyjęciu porządku obrad 
przez zgromadzonych sekretarz za- 
rządu wyg'osił referat nad którym 
wywiązała się d.ugotrwałia dysku- 
sja. W dalszym ciągu obrad poru- 
szono sprawę ziemi leżącej od o- 


Zarządu Miejskiego (Administracja 
Nieruchomości Porzuconych i Opu- 
szczonych). 

Stwierdzono że reflektantów na 
wydzierżawienie ziemi powstrzymu- 
ją wygórowane opłaty dzierżawne. 
Omawiano również sprawy w:aści- 
cieli nieruchomości, m. in. sprawę 
remontu domów uszkodzonych wy- 
buchami na Osowej Górze. Zebranie 
zakończono hasem „Cześć Pracy“. 


Ze zjazdu przedstawicieli 
Ukezpieczalni Społecznej 


BYDGOSZCZ (tim). W sali RDK 
odbył się zjazd przedstawicieli 
` Ubezp. Spolecznych z województw 

bydgoskiego, gdańskiego,  olsztyń- 
. skiego i szczecińskiego. Zjazd zagai” 
Y dyr. Ubezp. Spolecznej w Bydgo- 
szczy p. H Charlemagne Następnie 
wygłoszono referaty: polityczny u- 
bezpieczeniowy i organizacyjny. Z 
kolei dokonano wyboru zarzadów 
sekcji wojewódzkich. W wolnych 
głosach poruszono szereg zagadnień 
organizacyjnych, 


«Ameryka interQsuje się 
zbrodniami niemieckimi 
w Polsce 


Zachodni w Bydgoszczy otrzymał w 
_ tych dniach pismo od Yiddisch Scien 

tific Institute — Yivo z Nowego Jor 
ku z prośbą o przekazanie instytuto: 


wi materiałów dotyczących męczeń- 


stwa Polaków podczas okupacii. 
Wymieniony instytut zamierza 
brzeprowadzić szczegółowe badanie 
nadesłanego 
zbrodni 
ski i następnie opublikować go w 
, Swoim czasopiśmie, aby w ten spo- 
%sób Amerykanie i inne-narody, do 
których nie dotarła prawda o bestial- 
stwach niemieckich w’ naszym kraju, 
mogli na podstawie dokumentów: po- 
znać prawdziwe oblicze hitlerowskich 
N;emiec. 5 


Boisko na Szwederowie 

BYDGOSZCZ (bis) Mieiski Ośro- 
dek WF postawił. na Szwederowie 
dwie bramki, daiąc młodzieży tei 
dzielnicy możność uprawiania tre 
ningów piłkarskich. 

W przyszłości stanie na tym miei- 
scu wielkie boisko, które zaspoko 
potrzeby sportowe całej dzielnic! 
Szwederowa. 


giem, i znajdującej się pod zarządem | 


BYDGOSZCZ (tìm) Polski Związek 


materiału dowodowego ` 
niemieckich na terenie Pol- . 


aa a a a aa a i 


Z działalności Woj. Urzędu Opieki S>>łac: 12, 


W trosce o starców i inwalidów 


Bydgoszcz, we wrześniu. | mu, znajdują tu warunki życia o ja- 


Gdy w 1945 r. woj. wydz. Opieki 
Społecznej przyjął do Urzędu Ziem- 
skiego szereg ośrodków rolnych na 
Pomorzu, nie przypuszczał, iż uda mu 
się w krótszym czasie doprowadzić ie 
do takiego stanu, by mogły zaspokoić 
potrzeby zakładów opiekuńczych, 
które miały być przy nich zorgani- 
zowane. Gospodarstwa te znajdowa- 
ły się w stanie nierzadko całkowitei 
dewastacii; brak żywego i martwego 
inwentarza, ziarna na zasiew, zabu- 
dowania gospodarskie  porozbierane 
lub spalone, maszyny nadające się 
tylko do remontu itp. 

Jednak dzięki ofiarnemu wysiłkowi 
kilku zapaleńców z kierownikiem Re- 
feratu Rolnego -Op. Społ. p.  Domiń- 
czakiem na czele pracuie iuż dziś na 
terenie woj. pomorskiego 26 ośrod- 
ków rolnych, które zaopatruią 6 czyn- 
nych inż zakładów opiekuńczych. W 
zakładach tych przebywają starcy i 
inwalidzi niezdolni do pracy. Ludzie. 
których los pozbawił własnego. do- 


kich niewielu z nich mogło by dziś 
marzyć. Mieszkanie, wyżywienie, o- 
raz rozrywki w postaci radia (za- 
kłady opiekuńcze zostały zradiofo- 
nizowane) i czytelni pozwalają im 


| zapomnieć o trosce dnia codziennego. 


Na specialne wyróżnienie zasługuie 
fakt, że wiele z tych wyników osią- 
gnięto własnym sumptem, przez o- 


szczędną i racjonalną gospodarkę. W 
stadium organizacji znajdują się dal- 


| sze 4 zakłady opiekuńcze, a w krót- 


kim czasie ośrodki rolne Op. Społ. 
staną się już samowystarczalne. O- 
siągnięcia woj. wydz. Op. Społ. 
którego kierownictwo spoczywa w 
doświadczonych rękach mgr. Pikesa 
na odcinku ośrodków rolnych, 
przyczynia się bezwątpienia do po- 
prawy doli tych nieszczęśliwych, 
których woina lub starość pozbawiły 
możliwości zapracowania na swe 
| utrzymanie. (b) t 


— 


WALNE ZGROMADZENIE DELEGATÓ w 


Zw. Zaw. Prac. 


BYDGOSZCZ (jaw). W ub. nie- 
dzielę, jak już o tym donosiliśmy 
w sali OKZZ odbyło się walne zgro- 
madzenie delegatów okr. pomorskie- 
go Zw. Zaw. Prac. S'użby Zdrowia. 

Po zagajeniu obrad przez wice- 
przewodn. związku p. Borowicza, 
uczczono minutową ciszą pamięć po- 
mordowanych przez okupanta kole- 


gów i wybrano prezydium z p. Ka-, 
mińskim na czele. Zgodnie z porząd-- 


Niezwykły wypadek rowerowy 


BYDGOSZCZ re) W ub. „niedzielę 
"zdarzył się niezwykły wypadek ro- 
werowy, który szczęśliwie zakończył 
się tylko na nieznacznych  obraże- 
niach ciała nieostrożnei rowerzystki. 

Tego dnia około godz. 13 z ul. Pod- 
górnej na Wełniany Rynek jechała 
mieszkanka Nakła, Teresa Manow- 
Ska, zam. przy ul. Kilińskiego 6. Roz: 
| winęła ona tak dużą szybkość, że w 
| pewnej chwili straciła panowanie nad 
| kierownicą i wiechała całym pędem 
na chodnik przy Wełnianym Rynku 
i uderzywszy się przednim kołem 
roweru o front domu wpadła głową 
w okno wystawowe składu zegarmi- 
strzowskiego J. Kranza. i 
Oz 


Ubył jeden z zasłużonych 

pocztowców 

(d). Liczne grono pocztówców miej- 
scowych i innych placówek poczto- 
wych Okręgu Dyrekcji Gdańskiej od- 
prowadziło wczoraj na wieczny spo- 
czynek zwłoki śp” St. Hospodarew- 
|skiego, nacz, Urzędu Pocztowego 
Bydgoszcz 2. 

Wraz ze śmiercią śp. Hospodarew- 
skiego ubył poczcie polskiej jeden z 
długoletnich, zasłużonych i zamiłowa- 
nych w swym zawodzie pracowników. 
Zmarły, rodem ze Stanistawowa po- 
święcił się służbie pocztowej już od 
roku 1913, a na terenie bydgoskim 
przebywał od r. 1924, gdzie zyskał so- 
bie ogólną miłość i powa/onie, Pod- 
{czas okupacji aresztowany został 
przez gestapo i wysiedlony do GG, 
gdzie pracował m; in. jako pomocnik 
murarski. 
| Z chwilą wyzwolenia śp. Hospoda- 
i rewski nie szukał łatwych zarobków. 
|Jako pierwszy powrócił do.swej umi- 
|łowanej pracy i placówki, z której 
|wyrwała do dopiero nieubłagana 
| 'mierć. y 

Śmľert $p Hospodarewskiego okry- 
ia grębokim żalem jego wspó*pracow- 


| 


łożonym, ale 


najtroskliwszym przyja- 
cielem, ; : ; 


chodzi obecnie 10-lecie 
wszystkłe organizacje 
zyski przeznacza no „otrzeby 


swego istnienia. 
m'odzieżowe, 
harcerstwa. 


Manowska doznała okaleczeń gło- 
wy i została przewieziona do szpitala 
miejskiego na Bielawkach. 


Kursy księgowości TUR 
(re). Zarząd Grodzki TUR organi- 
zuje z dniem 15 bm. 4-ro miesięczne 
kursy. księgowości handlowej dla po- 


czątkujących i 3-miesięczne dla księ-. 


gowych-bilansistów. Kursy, zatwier- 

| dzone przez kuratorium, będą pro- 
wadzone przez wybitnych fachow- 
ców. Nauka odbywać się będzie w 
godzinach popoludniowych. 7 


Zapisy przyjmuje sekretariat 
(Grodzka 14 I ptr) w godz. od 10 — 
12 i 15 — 18, 


izba Przem.-Handlowa 


apeluje o ofiarność 

BYDGOSZCZ. (tim). W miesiącu 
wrześniu cały Naród Polski, sk*adą 
ofiary na rzecz odbudowy - stolicy. 
Wszystkię warstwy społeczne w do“ 
wód uznania i wdzięczności dla bo- 
haterskiej Warszawy podjęły trud 
przywrócenia jej dawnej świetności, 

Kupcy - przemysłowcy którzy zło- 
żyli już poważne ofiary na odbudo- 
wę Ojczyzny pragną i tym razem za- 
| dokumentować, że nie zabraknie ich 
| w szeregach -ofiarodawców, 

Izba Przem. - Handlowa apeluje do 
wszystkich kupców i przemysłowców, 


aby w ofiarności swej na rzecz od- | 


budowy Warszawy wysunęli się na 
|czoło tych wszystkich, którzy pragnę- 
liby widzieć Warszawę w jej dawnej 
świetności, ; 


Ujęcie ziodzieja kolejowego 


- BYDGOSZCZ (re) W ubiegłych 
kones został zatrzymany na dworcu 
głównym około godz. 24 mieszkaniec 


Bydgoszczy: Podolski Antoni, zam. 


V przy ul, Uieiskiego 63-1, który doko-; damskie itp. Trudno jest ustal 
ników dla których by: nietylko prze- „nywał bezczeltych kradzieży w po poszkodowanych 


ciągach kursujących ma linii Byd 


;goszcz — Gdynia. 


f . 
Firma Ka-DeKa. przy Al. 1 Maja, założona w.Bydgoszczy w 1937 r., ob- 


Ka-De-Ha zaopatruje w sprzęt 
sportowe i wojsko, a swe godziwe 
Dotychczasowe osiągnięcia 


zasłużonej placówki będą dla niejbodźcem do dalszej owocnej pracy, 


Służby Zdrowia 


Fian obrad odczytano protokół z 
| pierwszego .żjazdu, po czym nastę- 
piły sprawozdania z dzia alności 
zarządu okręgu oraz zarządu cen- 
tralnego. 


Na skutek nieobecności komisji 
|rewizyjnej powołano komisję do- 
| rywcza, która po zbadaniu i uzgod- 
"nieniu ksiąg stawiża wniosek, o u- 
dzieleniu absolutorium ustępujące- 
mu zarządowi. é 


W dyskusji nad sprawozdaniami 
głos zabrali poszczególni. 
oddziaóćw (Bydgoszcz, W'!oc awek, 
Toruń, Tuchola). Po udzieleniu ab- 
solutorium ustępującemu zarządowi 


p. Cepuchowicz, cz onek zarz. głów- | 


nego, zapozna: zebranych z osi :gnię- 
ciami Centralnego -Zarzędu. Naj- 


ważniejszym z nich jest uzyskanie | 


i kredytu w Min. Skarbu na pokrycie 
„pensji pracowników zatrudnionych 
w Zwiążku. Sprawa uposa'eń pra- 
cowników jest sta'ą troską zarzędu. 


Z kolei przystąpiono do wybrania 
nowego zarządu, w skad którego 
weszli pp: dr Fischbach — przew. 
J. Rajkowski i B. Zieliński — wi- 
ceprzew. Na cz'onków zarządu po- 
wo ano: pp: Cieślewicza, dr Iwickie- 
go, Orlewicza, Strożyńską, Biernac- 
ką, Zielińskiego, Sz apkę, Orzechow- 
skiego, Smyczka, Mrówkę, Kępiń- 
skiego, dr Wyrwickśego, Brzuchal- 
skiego, Pitu'ę, Straszewskiego, 'dr 
Hoffmanową, Rudowską, Langnera i 
P. Raczkowskiego. 

Nowy. prezes; dr Fischbach poin- 
formował -zebranych o powstaniu 
| sekcji zawodowych przy poszczegól- 
nych działach. W' związku z tym 
utworzony zostanie referat sekcji za- 
wodowej przy Zarz. G:ównym. 


e 


(re) W filii hurtowni PMT przy ul. 
Marszałka Focha 2 nieznani sprawcy 
wybili szybę wystawową i skradli 
większą ilość paczek papierosów a- 
| merykańskich. 

| (re) Kradzieży garderoby dokona- 
no z mieszkania Anny Korszańskiej, 


zam. przy ul. Teofila Magdzińskiego 
14 — 5. 


+ 


Podolski korzystając z każdei do- 
godnei dla siebie sytuacii i ze snu pa- 
sażerów, wraz z dwoma chłopcami 
kradł walizki, garderobę, torebki 
ić ilość 
osób,- w każdym 
razie jest ona niemała, ponieważ za 
trzymany przyznał się do kradzieży 
futra, lisa. srebrnego, butów oficer- 
skich itp. Wspólnikami jego byli dwai 
nieletni złodzieiaszkowie, w wieku 
lat około 12 i 16, bez stałego mieisca 
zamieszkania. 


delegaci 


- s À $ c w r 
ILUSTROWANY KURIER POLSKI memm Str 5 meme 


Dyżury aptek: do 13 bm. „Pod Ko» 
roną* ul. Dworcowa 48 tel. 24-66 
i „Na Szwederowie* ul. Nowodwor- 
ska 22, tel. 23-32, 


* Uwaga HKS. W środę, 10 bm. o 
godz. 18.30 zbiórka drużyny męskiej 
i żeńskiej na stadionie. 

* Zapisy na kursy czeładnicze i mi- 
istrzowskie przy Dyrekcji Publ, Śred- 
nich Szkół Zawodowych, które zosta- 
ną uruchomione około 15 bm. przyj- 
muje kancelaria dyrekcji przy ul. Ko- 
narskiego 2 w godzinach przedpotud- 
niowych do 12 bm. Kandydaci przed- 
łożą przy zapisie dowód odbytej trzy- 
letniej praktyki w zawodzie oraz 
uiszczą wpisowe. Kandydaci na kurs 
mistrzowski  przedłożą świadectwa 
cżzeladnicze i dowód odbytej trzylet- 
niej praktyki czeladniczej, 


Kukułka Warszawska 
w Bydgoszczy 
(rp). W środę, dnia 10 bm. © godz. 


20 w Pomorskim Domu Sztuki wystą- 
pi jedyny raz Kukużka Warszawska 2 


'|primadonną Xsenią Grey na czele. 


W zespole ujrzymy również popu- 
larńego konferansjera „7 Kotów* p. 
Stefana Sojeckiego. 


Loty pasażerskie 
(a). Aeroklub Bydgoski zawiadamia 
wszystkich posiadaczy biletów na lo- 
jty pasażerskie, którzy z jakichkol- 
| wiek powodów nie odbyli lotu w dniu 


| „święta lotnika”, że loty te odbywać 
się będą na lotnisku Aeroklubu Byd- 
„goskiego przy ul, Szubińskiej w dn. 
Er 10—13 bm. w godz. od 14—18. 


` 


+ ++ 


RADIC Ssi 


Środa, 10 września 1947 r, 

6.00 Progr. og.-polski; 6.50 Progr. 
na dzień bież.; 6.57 Progr. og.-polski; . 
8,15 Muzyka por. z płyt; 8.40 Wiad. 
miejsc. i og'oszenia; 11.57 Progr. og.- 
polski; 14.00 Wiad. z Pomorza; 14.10. 
Utw. fort. — w wyk. Jerz, Jasińskie- 
go; 14.30 Prżegl. sportowy; 14,35 mu- 
zyka operetkowa z pyt; 15.00 Progr. 
og.-polski; 18.00 Przegl. prasy pom.; 
18.10 Konc. życzeń; 18.58 Progr. og.- 
polski; 22,25 Mozaika muz. w wyk. 
Rozgł. Pom.; 23.00 Progr. og.-polski; 
23.55 Zakończenie audycji. 


nn ` 


LZAPROWIZACJI | 
Rejestracja kart opalowych 
| Wydz. Apr. m. Bydgoszczy podaje 
do wiadomości, że karty opałowe na 
rok 1947-48 można rejestrować w 
jskiadnicach „Samopomocy Chżop- 
skiej“: przy ul. Uroczej 7, Kordeckie- 
go 3, Toruńskiej 37, Nowodworskiej 
nr. 69 i Nakielskiej 61-63. Przy reje- . 
stracji należy przediożyć kartę zao- 
patrzenia kat, I z mies. sierpnia br, 
Posiadacze kart zaopatrzenia z mie- 
sięca września br. będą mogli rje- 
,strować karty opaiowe w terminie 

późniejszym, 


ZT ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH 


l 


| Z walnego zebrania Cechu 


Krawiecko . Kuśnierskiego 
BYDGOSZCZ (jow). Walne zebra- 
nie Cechu.Krawiecko - Kuśniersk ego 


Złodzieja kolejowego czeka zasłu- , odbyto się w sali Resursy Kupieckiej, 


żona kara. 


4-letnie dziecko 
pod kołami samochodu 


BYDGOSZCZ (bis). 4-letni St. 


Mankowski zam. przy ul. Bociano-.- 


jprzy, licznym udziale członków. W 


obradach uczestniczyli. dyr. Izby Rze- 
mieślniczej Werne; oraz. prezes 
| Izby p. Kuczma. WA, . 
Zebranie zagaił -starszy cechi p. 
Mikołajski. Po odczytaniu protokółu 
z ostatniego zebrania który przyjęta 


wo 24, przechodzżc przez jezdnię na” bez poprawek, omówiono sprawę po- 


ul. Flisackiej najechany zosta: przez 
samochód cię/'arowy. * 
Nieszczęśliwy dozna: poważnych 
okaleczeń cia'a. Mańkowski znaj- 
duje się pod opieką lekarską w 
Szpitału Miejskim. y 


Pożar w warsztacie „stolarskim 


BYDGOSZCZ (bis). W warsztacie 
stolarskim przy Al. 1 Maja 51 z nie= 
|wyjasnionych bliżej przyczyn zapa- 
| ly się deski . znajdujące się na 
sk.adzie. Dzięki szybkiej interwencji 
straży pożarnej 
zlikwidowano. 

Wysokości strat powsta'ych na 


skutek pożaru nie 'zdoiano jeszcze 
ustalić. 


ogień w zarodku 


| Po omówieniu szeregu spraw orga- 


święcenia sztandaru zawiadamiając 
zebranych -że w dniu 9 listopada od- 
będzie się jego uroczyste poświęce- 
nie, a 13 listopada w dniu patrona 
cechu odbędzie się uroczysta msza 
św. 


nizacyjnych st, cechu wręczył dypło- 
my uznania pp.: Jankowskiemu i Czar 
neckiemu którzy obchodzili ostatnio 
25-lecie pracy w swoim zawodzie, Z 
kolei dyr. Werne zakomunikował zee 
branym o budowie Domu Rzemieślni= ` 
ka w Warszawie apelując o składa- 
nie ofiar na powyższy ce! Sprawę 
przydziału węgla dła cechów omówił 
prezes p Kuczma który zapozńa ze- 
branych z zarządzeniami Centralnej 
zby Rzemieślniczej, dotyczącymi zae 


wodu krawiecko - kuśnierskiego, 


mama Str. 8 


Na krawędzi dnia —— 


Liryzm zmotoryzowany 


Bydgoszcz, we wrześniu. 


Społeczeństwo przejawiło niesły- 
tnany zapał dla lotnictwa. Było w 
tym trochę pragnienia emocji, lecz 
i również chęć zamanifestowania 
uczuć obywatelskich. Różnobarwny 
tłum, zdążający per pedes apostolo- 
rum oraz wszelkimi środkami loko- 
mocji w stronę lotniska, zapełnił w 
słoneczną niedzielę szosę szubińską. 
Polska ma niezwykły kult dla mo- 
toryzacji — mrucza: kolega, odska- 
kując co chwila w bok, gdyż mija- 
jące go auta i motocykle niewiele 
sobie robiły z pieszych entuzjastów 
lotnictwa. — Och tak — wzdycha- 
łam rozrzewniona. Niebywały! Co 
za rozmach, nawet niemowlęta, któ- 
rych ilością tak się szczyci hasze 
miasto, będą niedługo prowadzity 
osobiście wiasne wózki modelu 
„Autko“, a zamiast grzechotki ba- 
wiży się „propellerem". : 

Ale nasz zachwyt osłab: znacznie 
z chwilą, gdy znaleźliśmy się przy 


wejściu na lotnisko, gdyż mimo bra-. 


ku sprzeciwu ze strony uprzejm 
milicjanta, ważność naszych kart 
wstępu zakwestionował nagle jakiś 
dżentelmen w: cywilu. W końcu, po 
długim manewrowaniu wśród pu- 
bliczńości, udało nam się prześliz- 
gnąć wraz z tłumem i zająć miejsca 
na trybunie. Doskonali speakerzy 
inż. Leja 1 'mjr Cwalina, którzy 
przez kilka godzin trwali zwycięsko 


przy mikrofonie, improwizowal jak |. 


z nut. Inż. Leja zapowiadał właśnie 
pokaz lotnictwa szybowcowego. Za- 
pał, z jakim informował publicz- 


'ność o przebiegu pokazu, zdradzał 


jego wielkie zamiłowanie do zawo- 
du. Szybowiec wyczynowy o rozpię- 
tości 13 metrów, wzniósł się w ła- 
godnych, pięknych skrętach na tle 
lazurowego nieba. Rekord pilotażu 
wyczynowego znajduje się obecnie 
w rękach radzieckich (56 godzin w 


powietrzu). Szybowiec wykonał sze- | 


reg akrobacji na bardzo niskiej wy- 
sokości. Następnie odbyły się de- 
monstracje lądowania ze stojącym 


. ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
~] fmiglem, Ten samolot konstrukcji | Dalej ujrzeliimy samolot akroba- 
radzieckiej służył w czasie wojny cyjny, wykonany całkowicie w na- 


jako bombowiec, maszyna wywia- 
dowcza, a nawet jako transporto- 


cych z .demobilu amerykańskiego. 
Szły trójkami w zgodnym szyku. 


szych, warsz.atach. Samolot ten 
przed tygodniem został oddany do 


wiec. Dalej nastąpił pokaz trzech użytku Aeroklubu Bydgoskiego. Do 
ego samolotów typu „Piper“, pochodzą- najefektowniejszych i najbardziej 
: emocjonujących momentów niedziel- 


inej imprezy należał pokaz bombardo- 


Nr 247 mama 

wania z powietrza do z góry upla= 
nowanego celu. Bombowce pikowa= 
ły w szalonym pędzie, trafiając pra- 
wie zawsze w obrany obiekt. Nagle © 
złote punkty świetlne, opadające 
spiralą, przygtoniły niebo nad lot- 
niskiem. To samoloty „IU-2'* za- 
prezentowały gęstą zasłonę dymną, 
mające wielkie znaczenie dla lotnic- 
twa wojskowego, jako sposób: myle- 

nia wroga. W końcu nastąpił pokaz 

drużyny desantowej na spadochro- 
nach. Wielkie białe parasole, jak 

meduzy, płynące poprzez ocean po- 

wietrza, zaczęły się zniżać ku ziemi 

i wylądowały szczęśliwie. ‚Do mi- 

iych atrakcji należały loty pasa*er- 

skie nad Bydgoszczą. Wybór pasa- 

żerów został dokonany drogą loso- 

wania. 

Wieczór się zbliżał. Trybuny zwol- 
na pustoszały. Obok- mnie siedział” 
6-letni chiopczyk w miniaturowym 
mundurze. Był synem kapitana. Z 
przejęciem obserwował, manewry 
bombowców. I nagle zapytał: 

— Po co oni niszczą te ładne dom- 
ki, mamusiu? 

Mały pacyfisto — schylam głowę 
przed twym dziecięcym pytaniem. 
A. N. 


ODDZIAŁ BYDGOSZCZ 


Państwowe Zjednoczenie 
Przem. Konserwowego 
DYREKCJA HANDLOWA, 


` WEŁNA 


g" 


[UWAGA 


gatunkowych, 


wód gazowych, lemoniad, wódek 


LS ! 


PRODUCENCI | 


likierów, cukrów i.t.p. 


NUN UUNUDTTONTU 
1 


poleca po cenach hurtowych 


MARMELADY  GATUNKOWE 
SOKI OWOCOWE 
DŻEMY W SŁOJACH 
KOMPOTY w różnych gatunkach 
KONFITURY IŁ 


adres 

Bydgoszcz, Maks. Piotrowskiego 12/44 
Telefon: 15 386, 16-86, 18-27 

855 Adres telegiaficzny: „Centraha” 


Składnica 
materiał ów 


Prow'ncia za pobraniem 


GRAFIKA REKLAMOWA 


Projektowanie i realizacja wszelkich 
katalogów, druków, piakatow, broszur 
| rysunków artystyczno - technicznych. 
Kampanie rekismowo - propagandowe. 
Porady w sprawach wydawniczych. 


Polska Agencja Wydawnicza 


Łódź, Piotrkowska 46, tel. 173-59 


DENTYSTYCZNYCH 


JW. WITTMAN, Bydgoszcz, ul Śniadeckich 4 m. 5 „fo 


poleca: wszelkie przybory, urządzenia gabinetów Š 
oraz vracowni technicznych. duży wybor 
zębów, aparaty łukowe do topienia stali 


Ceny niskie 


f 
f 


SKUP - WYMIANA - HURT 


Uprawniona Agen'ura Ministerstwa Przemysłu 
£entrali Krajowych Surowców Włókienniczych 


większą ilość 


| binet 


'CYNĘ, 


POZNAŃ, Roosevelta 19, tel, 70-57 
Oddział w Bydgoszczy, Dworeowa 55, tel, 33-13 


Zawiadamiamy 


fiprzejmie naszych dostawców 


S5 © 


Biura czynne od 8 — 15-tej, po cenach 
w soboty, od 8 — 13-tej. 
pol 
Państwowa 


wełny surowej, 
„ że przenieśliśmy 
nasze biuro skupu I wymiany 
i do nowych lokali 
w Bydgoszczy, Dworcowa 55 


4761 


goszczy kompletny ga- 
dentystyczny z 
narzędziami. w iado- 
mość: Bydgoszcz, ul. 
Dworcowa 39/8. ~ (487 
KOPERTY specjalność 
różnych wymiarów O- 
rap inne artykuły pa- 
piernidze poleca po ĉe- 
nach niskich Firma K. 
Turski, Kraków, Praż- 
mowskiego 9⁄6. Prowin- 
cja za zaliczeniem. (4847 


DYREKOJA 


Oddział w 


Sygn. akt: IV 1 K 43/47. ) 
Zarządzenie 


Sąd Okręgowy w Bydgoszczy — IV Wydział 
Karny — w sprawie karnej przeciwko Czesła- 
wowi Gołaszewskiemu, synowi Michala 1 Mi- 
chaliny ur. 6. 7. 1922 r. w +Łiąkocicach powiat 
Inowrocław, obywatelowi polskiemu, ostatnio 
zam'eszkaflemu w Wróblach, pow. Inowrocław, 
oskarżonemu o to, że w. czasie okupacji nie- 
mieckiej we Wróblach, powiatu inowrocław- 
skiegc. idąc ńa rękę władzy okupacyjnej nie- 
mieckiej, jako stróż nocny, działał na szkodę 
ludności polskiej, donosząc do władz niemiec- 
kich o treści rozmów przez prowadzonych, 
mmuszająć donoszeniem do policji niemieckiej 


do pracy, doprowa jąc zatrzymanych przez 
FABRYKA „Alfa“ Byd-| siebie po ej do posterunku 
goszcz, Garbary 3, za-, po.iaji niemieckiej, donos do wiladz nie- 
kupuje stale wszelkie | mieckich, że Józef Swiercz nie pracuje i zaj- 
ilości srebra (złom mo- | muje się polityką oraz biorąc udział wraz z. po- 


nety, wyroby). (4689 


druty, "ny. siat 
ki kupuje M. Matuszew 
ski Nast. Poznań, Marsz 
Focha 32. (4862 


NARZĘDZIA, puniki — 
części maszyn i òbra- 
biarki kupuje M. Matu 


licją niemiecką w poszukiwaniu za ukrywają- 
cym się Kabatem, — a zatem o zbrodnię z art. 
2 Dekretu u 31. 8. 1944 r. (Dz. U. R. P. 4, poz. 16 
przy uwzględnieniu zmian z Dekretu z dnia 10. 
12. 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 69, poz. 376) na mocy 
art. 2, ust. 2-gi 1. 1, lit. f Dekretu m dnia 17. 
10. 1946 r. o zniesieniu sp nych sądów kar- 
nych (Dz. U. R. ZER 3 paz 324): dza 
wszczęcie postępowania owego przeciwko 
nie ujęfemu Czesławowi Gołaszewskiemu ostat- 


szewski Nast. Poznań, 
nic zamieszkałemu we wsi Wróble, w. Ino- 
v A p u R o WRÓCIŁEM 468 | sarez: Focha 32. 104863 "aiw. : l po 
; "vr. med K. REKOWSKI | SRUBY, nity, gwoździe Bydgoszcz, dnia 26 si 1947 r. 
opuszcza Polskę Lek. specjal. w chor. we- | wyroby żelazne kupuje | sg; g i erpnia 
udaje siędo Ameryki! wnętrznych. Bydgoszcz, | M. Matuszewski Nast., ) rzewodniczący Wydziału Karnego. 
Przed ie AI. 1 Maja 35, Godzin Poznań, Marsz. Focha KONKRETNE 
Przed opuszczeniem przyj” 12— 13, 16—1 nr 32. A (4861 | 
Paina Foaie ZE WJ 
x x w ; papr' os. 
jas pairs da Roret i | | WOLNE POSADY [E | ie powiat tevore. tasso | Paproci nie należy szü- 
snowidz - à SPRZEDAŻ : n ae 11 EEA 
POMOC domowa po- 
grafolog B. Vapuro || | trzebna na wyjazd. Do- |$] PRACY POSZUKUJĄ |) | Bioen aeh maleje S€5 


przeprowadza sean- 


WIECZNA suszka atra- 


bre warunki. Zgłosze- 


se jeszcze krótki | mentowa, zastępuje 1000 | nia: Bydgoszcz, 1 Maja GOSPODYNI starsża, | metyków „Florina“ da- 
mit, Zatem jeżeli | arkuszy 'bibuży, wysył- | 16. Mioduszewski, godz. | kuchnia warszawska, dących wiosenny powab 
hcesz skorzystać z ka za. zaliczeniem. . A- | 9, 11, 13 1 15: ` (488 szuka posady samotne- | każdej kobiecej twa- 
chces F. ' | kwizytorzy | pz ra FEP RZE RS RÓRE go lub plebanii. Byd- | rzy. Kosmetyki „Flori- 
fenomenalnych traf- f Reklama“ Łódź, Piotr- POSZUKUJEMY siły goszcz, Długa 62/11.. Ma- | na" są wszędzie do na- 
nyc 1izepowiedni | kowska 46. (4803 buchal 4 | na. (489 | bycia! (4864 
ych przepi R ARE. i 
- nadeślij charakter pare TA yE RE piihi DEANIE Dea TA eno zo menase- 

i w x ganizator oszu e sta 

pisma, datę urodze- | ny arbuzów oraz pięć | produkcji metalowej. Ofer- nowiska a Tagazynach PAA Se i Aaa i 
nia, 10) złotych na | tonn jabtek na przerób. | ty IKP Bydgosz«z pod „2018 zbożowych. Języki obce | Centralny Związek Ste- 
koszty. Pytań nie |] Chełmża, | Kończewice, (490 Propozycje z podaniem nografów. Łódź, Piotr- 
stawiać. Analizy - | "ipski. (4798 : : warunków: Krawczyk — | kowska 83. Żądać pro- 


| 


ROLNIK poszukuje wzo 
rowej ph rę i. Znajo 


Łódź 12, 3-go Maja 17. | spektów. Znaczek. (4854 


poroskopy aeoea MOTOCYKL D. K. W. | mość wyrobułwędlin po wadą ETSA 
pową - płatne. dwusetka na chodzie Z | żądana. Leszczyński, — p RSE 

ysiące  podzięko- | dokumentami > sprze- | Kierszkowo, poczta cno|J] RÓŻNE | ZYJMĘ _ wspólnika, 
wań. Adresować: B. | dam. Toruń, ul. So- czewo pow.Lębork. (4870 wydzie fosie ub od- 
X „i wiackiego 52. (4850 —— 0 M ODMŁADZA 1 <upiększa stąpię loka astrono- 
Vapuro, Katowice, Pie deo PRE Za KARMELKARZ rutyno- | WITAMING > rea | m. — dmieście 
Skrzynka poczt. 376 || MŁYN, nowa budowa, wany na stanowisko | WY | Szczecina. Oferty: Biu- 
4.67 na wykończeniu, sprze- kierownicze potrzeb- CAPRI mo ogloszeń „Tamara 
|! dam. Oferty IKP Byd- ny. IKP Bydgoszcz pod | Do nabycia we wszyst- Szczecin, Piastów 7% 
ak, A JE, (4867 | kich drogeriach. (4670 | pod nr 454. (4829 


E OO goszcz pod „nr 21". (484 


3 CJA I ADMINISTR. Bydgoszcz, Marsz. Focha 20 
RERA i PRENUMERATY 


DZIAŁ OGŁOSZEN I 
W BYDGOSZCZY: 


ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). — Telefon 24-29. 


Za niedoreczenie pisma spowodowane wyższą 


siłą 
owiadamy. Rękcpisów niezamówionych Redakcja 
44 zwraca. a dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiadą 


nie 


ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO"* W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
; PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGOLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP* 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 1 33-42 


WIŚNIOWEGO 


Przerysłu Konserwowego 


ul. Maks. Piotrowskiego nr 12 /14 
tel. 1586, 1686, 1827 


K U 


konkurence. 


eca 


Zjednoezanie 


Bydgoszczy 


HANDLOWA 
| 


łem sobotę, południe 
. Bernardyńskiej dro- 
gerili Jagiellońskiej 
róg Uroczej, proszę po- 
danie adresu do IKP 
Bydgoszcz pod „er ż 
( 


| PANIĄ, którą 


491 


DROGISTA z kapitałem 
przystąpi do spółki ew. 
wytwórni chemicznej 
lub nabędzie drogerię 


z towarem lub bez, Ò- | 
ferty IKP Bydgoszcz — ` 
pod nr 4871. 


SKLEP 2 pokoje, kuch- "AE 
nia, wyremontowane 


WS 


BAZAR AMERYKAŃSKI 


Łódź, Plac Wolności nr 10 


Poleca w wielkim wyborze 


koniekcję męską 
jak: Płaszcze, ubrania, spodnie, 
oraz sprzedaż materiałów 


nółiz._ Przemysłowo - Randlowa „Zryw” 


przyjmuje do śrutowania. 


fuba 


NAJLEPSZE! 


Spólka z o. o, 


telefon 169-17 


« włókienniczych 4052 


z odpowiedzialnością udziałami 
BYDGOSZCZ, Kujawska 3 


„zgi SEREAS TEREE ZEN REESE EREE || 


PÓLNIKA Iim 


szukam do uruchomienia I uzu- 
pełnienia młyna 6 ton. zbudow. 
1939 r. na Kujawach w centrum 
miasta | bogatej okolicy rolni- 
czej (potrzebującej młyna) 


Oferty do |.K.P. Bydgoszcz, pod 4860 3 


UNİEWAZNIAM zagub. | RE EAC TZ E EEEN; 
papiery RKU Brodnica, o 


wykaz obywatelski dn. 
21. 8. rb. Klocbach Jan. 
(4849 


zagu- p 
PANNA, la 


UNIEWAŻNIAM 
bione dowody osobiste, 
Kennkarty na nazwisko 
Kierczuk Grzegorz ur. 
24. 2. 1919 Kijowiec oraz 
Kierczuk Wiera ur. 23 
6. 1925 Kijowiec. 


ZAMIENIĘ 3 i pół pok. 


(4868 | w 
nym pana 
i |bez na 


do lat 40. 


- 
= 


ka, wzrost 168, 
ogrodnictwa; 
odpowiednich znajomo- 
ści poszukuje tą drogą 
celu matrymonial- 


ogrodnika r wykszta!ce- 
niem co najmniej śred- 


|Rozpowszechniajcie „IK P* 


t 30, szatyn- 
wiaść. 
braku 


DWIE BLOND*NKI lat 
44 1 46, kulturaine, go= 
ds die i dorze sp» 
uowane, pragną po" 
mać panów na stanom 
wiskach, tych samych 
zalet do lat 55 w celu 
matrymonialnym. Ofera 
ty tylko poważne z fo- 
tografią proszę kiero= 
waé Łódź, 


z 


wysokiego, 
w, kawalera 
Najchętniej 


' t-res 
mieszkanie Bydgoszcz, | nim, lub nadleśniczego. | dla „Juny“. gą (4615 
Okole na mniejsze lub j Oferty proszę kierować rs 4 AWA 
większe. Oferty: pod| wraz z fotografią IKP | PANNA lat 22, pozna» 


„Obszerne“ do IKP. 4851 


BL wararwowiatie_ fA 


WDOWA samotna, star- 
sza, dobrej  prezencji, 
zdrowia, krawcowa, 
mieszkaniem Gdańsku, 
pozna inteligentnego, — 
zdrowego, 


SAMOTNY kawaler, bar | 
dzo przystojny, sporto- Mego, zdrowego 

wykształcony za | 30. Poważne oferty IKP 
na 


wiec, 
granicą, 
stanowisku 


lat 28, 
rakterem, 


kojnej 
uczciwej, gospódarnej 
b Cel matrymo- 
nialny. Oferty poste- 
restante Gdańsk' 2 gwarantuję 
„226 703", (4723 tek“, 


rodzin i pracy 5 zx 


Ogłosz. milimetr.: w 
Urzędowe przetarg: 
ryczne, bilanse 30 zł 
nowe zamieszczenie 


Bydgoszcz pod ,„476*. 


towarzyszki 
anielskim cha- 
możliwie mu | telna, 
zykalną lub uprawiają- 
cą sport. Oferty proszię 
kierować do IKP Byd- 
goszcz za!ączeniem foto 
grafii za zwrot 


OGŁOSZENIA: Drobne po 15 zł 
Tłusty 


'nianka, ładna, ugrabna, 
| średnio zamożna pozna 
pana w celu matrymow 
nialnym, urzędnika, -ko 
lejarza bardzo przystoj 
do lat 


wysokim ' Bydgoszcz pod „Sza 
poszukuje, Ka“. (4866 


życia dọ > z * 
SZATYNKA lat 28, sub 
uczciwa, gospo- 
darna, posada państw. 
poszukuje pana do lat 
38 o podobnych zaletach 
i stanowisku. Cel ma+ 
trymonialny. Poważne 
zgoszenia IKP Gdynia 
pod „Szatynka'*. (4:58 


której 
„ANIio- 
(4865 


pod 


gł! CHE ra spain a pa 
; nimalna za stów. 

druk 100% drożej. j 

tekście 50 zł, za 1 mm. Za tekstem 20 x 

20 zł, Nekrologi od 20—50 zł. Tabela- 

Niedziele i święta 50% drożej. Za termi- 

ogłoszeń administracja nie odpowiada 


E-35758 


